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D R O G I  D V K T A T U R 9
Nasza prasa „sanacyjna", czująca 

organiczny wstręt do prawdy, sfał­
szowała i nadal fałszuje dzieje dyk­
tatury jugosłowiańskiej Historja za­
machu stanu w Białogrodzie jest już 
bodaj całkowicie wyjaśniona. Nie 
spadł on na kraj znienacka, lecz 
przygotowywano go długo i staran­
nie. Zamach nie był samodzielnym 
aktem króla Aleksandra, jak wma­
wia nasza „sanacja". Kiól był tylko 
narzędziem w rękach spiskowców, 
wśród których główną rolę odgry­
wała organizacja oficerska „Biała 
ręka". Na czele tej organizacji stoi 
gen. Żiukowicz, obecny premjer Rzą­
du, ten sam. który 25 lat temu, jako 
oficer kawalerii, brał udział w za­
machu na Aleksandra i Dragę Obre- 
nowiczów. Jako jeden z tych, co po­
mogli Karadżordżewiczom do zdo­
bycia tronu, Źiwkowicz ma przemoż­
ny wpływ na króla Aleksandra. Że 
król był tylko pionkiem w rykach 
sprawców zamachu i źe zamach nie 
ma bynaimniej na celu sprawiedli­
wego rozwiązania spraw konstytu­
cyjnych i narodowych, świadczą 
nailepiej takie fakty: „manifest"
króla ukazał się w samą wigilię Bo­
żego Narodzenia (prawosławnego), 
by zaskoczyć ludność i świętami „za­
bezpieczyć się” przed ewentualnemi 
manifestacjami przeciw zamachowi, 
2) zniesienie wszelkich swobód oby­
watelskich, rozwiązanie stronnictw 
politvcznvch i wszystkich ciał samo­
rządowych, drakońskie kary za wy­
stąpienia przeciw władzom. Gdyby 
prawdą było, źe król jest „ubóstwia­
ny" przez cała ludność która jako­
by tvlko czekała na zamach z iego 
strony — pocóżby przedsięwzięto z 
górv takie „środki ostrożności", po­
cóżby zamieniono kraj w ,.satr pję". 
a ludności, jakoby .uszczęśliwionej" 
z powodu rozpędzenia parlamentu, 
nakładano obroże na szyję?

Charakter i cele dyktatury biało- 
grodzkiej są jasne: jest to zamach
serbskich sfer militarnych i biuro­
kratycznych, które dotychczas dzier­
ży ły  władzę i nie chcą iej dzielić z 
Chorwatami i Słoweńcami Dyktatu­
ra nie „wyręczy" parlamentu w roz­
wiązaniu trudności wewnętrznych, 
lecz tych trudności worfćle rozwiązy­
wać nie bedzie, widząc w pięści 
„Białei ręki" najwyższą rację stanu.

Jakżeż doszło do tej katastrofy? 
Nie ulega wątpliwości że parlament 
nie bvł zdolny do płodnej pracy, a 
po ustąpieniu Chorwatów wskutek 
mordu, popełnionego na ich przy­
wódcach. bvł wo<fólę do niczego. Ale 
parlament bvł tylko odbiciem sto­
sunków wewnętrznych nieorze-wa- 
nej walki narodowej, zwłaszcza mię­
dzy Serbami i Chorwatami. Gdyby 
się zapewniło Chorwatom swobodę 
rozwoju narodowego i równoupraw­
nienie w rzadaoh Państwa, parlament 
byłby zdolny do prący, a kraj nie 
podW ałhv ciatfłvm wstrząsom.

Z drugiej strony Chorwaci, a wła­
ściwie Stronnictwo Chłopskie, w za­
cietrzewieniu walki i z nienawiści— 
zupełnie zresztą zrozumiałej — do 
centralistyczne i konstytucji, nie do­
ceniało wartości demokratycznych 
parlamentaryzmu i raczej od króla 
spodziewali się zmiany na lepsze, 
niż od parlamentu To się na nich 
srodze zemściło obecnie. Niema już 
wprawdzie parlamentu, niema znie­
nawidzonej konstytucji ale też nie­
ma elementarnych swobód, ani dla 
szerokich mas chorwackich, ani serb- 
kich, ani słoweńskich

Dyktatura spadła jako dojrzały o- 
woc. gdy parlament pozostał bez­
bronny wśród kłócących się stron, a 
klasa robotnicza, nieliczna, słaba i 
rozbita jeszcze przed laty przez ko­
munistów, nie mogła zaważyć na 
szali wydarzeń.

Czego nas uczą wypadki jugosło­
wiańskie? Uczą one. źe:

„STRACH1*
Niektóre pisma „sanacyjne" z „Gło­

sem Prawdy" i „Kurierkiem" krakow ­
skim — rzecz naturalna — na czele, o- 
pisują „konsternację" „głębokie zakło­
potanie", „przerażenie" i t  d„ i t. d., 
jakie miały rzekomo zapanować w Sej­
mie na wieść, że przedstawiciele Mini- 
sterjum Spraw Wojskowych nie przy­
będą na posiedzenie Komisji Budżeto­
wej.

Nie wchodzimy w tej chwili w istotę 
samego zdarzenia- Zwracamy uwagę na 
owe właśnie komentarze pism, które 
chcą reprezentować obóz rządzący.

Czytelnik odbiera wrażenie, że po­
wróciliśmy jednym susem do minionej 
„epoki” zimy, wiosny i lata r. 1927 
Jak na komendę, powrócił ten sam mi­
ły „tonik" powróciły te same „argu­
menty", powrócił ten sam tupet zgoła 
bezczelny brukowców..

Ale styczeń r. 1929 jest bardzo, bar­

dzo różny od łipca r. 19271 „Strach", 
spacerujący pono po kuluarach sejmo­
wych, spacerował właściwie tyl<to w 
świecie fantazji dziennikarskiej, che­
micznie widać wypranej z wszelkiej 
nowej pomysłowości.

Czyżbyście panowie naprawdę nie 
rozumieli, że to w szy tko  wygląda dzi­
siaj całkiem inaczej, że te wszystkie 
groźne wynurzenia prasowo-,,sanacyj­
ne" nikogo nie „przerażają", za to 
wielu śmieszą, że żadne „obyczaje ju­
gosłowiańskie" nie usuną już z życia 
polskiego przetrndnych zagadnień spo­
łecznych, po!:tyctznych których ani w 
drodze pół czy ćwierć dyktatury roz­
wiązać niepodobna.

Wiele równych bardzo rzeczy może 
jeszcze w Polsce nastąpić: atmosfera 
jednak z r. 1927 należy do przeszłości 
bezpowrotnej. S. K.

SENSACYJNY TAJNY MEMORJAŁ 
MM- REICHSWEHRY

,0BAWY” STWORZONE NA UŻYTEK MILITARYZMU

„ATENEUM1
PIERWSZY POLSKI TEATR R O B O T N I C Z Y  W WARSZAWIE 
w  p ię k n e j  sa l i  te a t r a ln e )  Z.Z.K. p rzy  ul. C ze rw o n eg o  K rżyża 20

Dziś, w czwartek, o godz. 8 wiecz., powtórzenie premjery

„ZŁAMANA DRABINA”
komedii w 3 aktach J. Barr'a i P. Gavnult'a.

Jutro teatr nieczynny.

NAGRODA ZA GŁOWĘ AMANULLAHA
BOMBARDOWANIE KABULU

Wiedeń, 16 stycznia (P, A. T.) Dzien­
niki donoszą z Londynu: Zdaje się, ii
król Amanullah nie abdykował dobro­
wolnie, lecz tylko w celu uratowania 
swego życia. Podobno zbiera on swoich 
zwolenników, aby odebrać tron swemu 
bratu. Poselstwo afgańskie w Londynie 
otrzymało z Kabulu wiadomość, że przy­
wódca powstańców Bacza Saquau toczy

dalej walkę, mimo ustąpienia króla A- 
manullaha. Powstańcy skierowali arma­
ty aa m. Kabul, wyrządzając wielkie 
szkody. W poselstwie angielskiem ze­
brała się znaczna liczba cudzoziemców. 
Nowy król w poniedziałek po południu 
został ukoronowany. Bacza Saouao wy- 
wyznaczył premję za głowę króla Arna- 
nullah a.

Kabul, 16 stycznia- (AW.) Nowv król 
posiada wprawdzie zaufanie ducho­
wieństwa, nie ma jednak autorytetu 
wśród powstańców. Król nawiązał bez­
pośrednie pertraktacje z przywódcami

ŻĄDANIA POWSTAŃCÓW
powstańców. Powstańcy prócz zn'esie- 
nia wszystkich reform żądają zakazu 
wjazdu dla cudzoziemców na teren Af­
ganistanu na przeciąg dwóch lat-

BERLIN, 16 stycznia. (PAT.). Tekst me- 
morjału min. Groenera, ogłoszonego przez 
„Review of Reviews" zaczyna się od okre­
ślenia głównych zagadnień, związanych ze 
sprawą budowy pancernika. Zagadnienie to 
ujmuje min. Groener w cztery zapytania: 1) 
jakie wypadki użycia niemieckich sił zbroj­
nych są możliwe? 2) jakie zadania miałaby 
w tych wypadkach do spełnienia ilota nie­
miecka? 3) czy flota niemiecka po zastą­
pieniu starych okrętów nowymi pancerni­
kami będzie te zadania lepiej wypełniała? 
i 4) czy istnieją jeszcze inne względy, prze­
mawiające za budową pancernika?

Rozpoczynając od punktu 1-go, min. 
Groener, stwierdziwszy, że wojna z jednem 
tylko mocarstwem jest obecnie wykluczo­
na, oświadcza, że jeżeli niemieckie siły 
zbrojne nie będą w stanie wypełniać swych 
zadań w wypadkach ewentualnej koniecz­
ności, to raczej należałoby zupełnie znieść 
wszelką silę zbrojną niemiecką. Siła zbroj­
na Niemiec może mieć tylko dwa zadania: 
obronę terytorfum niemieckiego przed na­
padem, albo obronę neutralności niemiec­
kie). Szerszem zdaniem jest uniemożliwienie 
zamachu na terytorjum niemieckie i bronie­
nie granicy tak długo, dopóki Liga Naro­
dów, czy też któreś wielkie mocarstwo nie 
wystąpi z interwencją na rzecz Niemiec. 
Autor memorjału przypomina, źe od chwili 
zakończenia wojny światowej, dość wiele 
było tego rodzaju wydarzeń. Zachowanie 
się Polsld — uważa minister — może do­
starczyć dowodów, że tego rodzaju wypadki 
mogą się w praktyce zdarzyć i w przyszło­
ści (?). Apetyt polski na obszary niemiec­
k ie  w Prusach Wschodnich i na Górnym 
Śląsku jest — zdaniem min. Groenera — 
rzeczą jawną i jasną f?l). Poszczególne re­
sorty rządn Rzeszy wiedzą o próbach Pol­
ski wprowadzenia ludności polskiej w g-a- 
nice Niemiec i planowego przedostania się 
na terytorjum niemieckie (?!) w zakresie 
gospodarczym i działalności instytucji kre­
dytowych.

W ramach powyższego przechodzi mini­
ster Groener do rozważania punktu drugie­
go. t. j. zadań flofv niemieckiej w razie e- 
wentualnych konfliktów.

Marynarka miałaby trojakie zadanie wo-

trac sportów morskich, 2) interweniowanie 
w walkach, toczących się na wybrzeżu, 3) 
osłonę sił lądowych przeciwko atakom ze 
strony morza. Pod względem operacyjnym 
i politycznym, mówi dalej memorjał, można 
sobie łatwo wyobrazić, że Niemcy musia­
łyby wystąpić przeciwko innym niż Polska 
państwom sąsiednim. Wystarczy tylko po­
myśleć sobie o konflikcie między Polską a 
Rosją, albo Rosją i państwami Bałtyckimi, 
któryby zmuszał Niemcy do aktywnej o- 
brony neutralności Memorjał rozwija dalej 
tezę, że flota niemiecka, posiadając nowa 
pancerniki, będzie mogła wypełnić swe za­
danie daleko lepiej niż przy pomocy sta­
rych okrętów linjowych. Flota niemiecka 
musi bowiem opanować morze Bałtyckie w 
stosunku do Polski. Polska wzmacnia swą 
flotę dwiema drogami: z jednej strony bu­
duje w stoczniach zagranicznych nowocze­
sne kontrtorpedowce i łodzie podwodne, z 
drugiej zaś strony posiada traktat z Fran­
cją, w którym Francja zobowiązuje się po­
przeć Polskę na morzu Bałtyckiem w razie 
wojny przez silną eskadrę krążowników. E- 
skrdra ta będzie mogła w każdej chwili, za­
nim Polska wystąpi, przejść pod flagę pols­
ką, dzięki czemu Francja oficjalnie nie bra­
łaby udziału w wojnie. W ten sposób wzmo­
cnionej flocie polskiej Niemcy nie mogłyby 
sprostać, jeżeliby nie miały nowych pancer­
ników.

Rekapitulując oświadcza minister Groener 
w swoim memoriale, że po zastąpieniu daw­
nych krążowników nowemi pancernikami, 
flota niemiecka, jeżeli chodzi o stosunek da 
floty polskiej, prawdopodobnie posiadać 
bedzie przewagę na morzu Bałtyckiem. 
„Vcrvarts" przytacza również drugą kon­
kluzję ministra Groenera, mianowicie, że 
po zbudowaniu nowych pancerników, flota 
niemiecka bedzie mogła nawet zneutralizo­
wać przewagę dotychczasową wielkich ro­
syjskich okrętów bojowych.

W punkcie 4-tym wreszcie przytacza mi­
nister Groener drugorzędne motywy, które 
mają przemawiać za budową pancernika, 
jak sprawa utrzymania ducha boiowego flo­
ty niemieckiej orz względy ekonomiczne, 
które stwierdzają, że utrzymanie starych o- 
kretów ma kosztować drożej, niż budowa

SPISEK PRZECIWRZĄDOWY W TURCJI
Konstantynopol, 16 stycznia. (A W.) 

W Brussie wykryto spisek którego ce­
lem było obalenie istniejącego rządu 
Kemala - Paszy, drogą zamachu zbroj­
nego. Spiskowcy zamierzali przy po­

mocy elementów niezadowolonych do­
konać marszu na Angorę i objąć wła­
dzę w państwie. Ogólme aresztowano 
80 osób, z których 47 przekazano są­
dowi. 33 osoby zwoln;ono

POSŁOWIE SŁOWACCY SOLIDARYZUJĄ SIE 
Z UWIĘZIONYM POSŁEM TUKĄ

Praga, 16 stycznia (PAT.). — Dziś 
przed południem odbyło się przy peł­
nym udziale posłów i senatorów stron­
nictwa ludowo - słowackiego zebranie 
klubu, które zajmowało się sprawą u- 
więzionego posła Tuk: W powz ętej u- 
chwale stronnictwo solidaryzuje s ę z 
dr. Tuką i oświadcza, że na siarow i- 
sku tem trwać będzie dopóty, dopóki 
rząd nie nabierze przekonania o jego

niewinności. Uchwała ta jeszcze dz'ś 
została zakomunikowana dr. Tuce 
przez specjalną delegację Dalej uchwa­
lono domagać się wypuszczenia rosła 
Tuki z więzienia po zakończeniu śle­
dztwa. Od zadośćuczynienia temu żą­
daniu uzależniają ludowcy słowaccy 
dalsze pozostawanie w koalicji rządo­
wej.

1) sprawa narodowa jest jedną z 
najbardziej palących Także w Pol­
sce. U nas nie ma ona wprawdzie tak 
ostrej formy, co w Jugosławji, gdyż 
my mamy tylko ułamki narodów, 
których większość przebywa poza 
granicami Polski. Ale sprawa naro­
dowa mimo to istnieje jątrzy się i 
woła głośno o sprawiedliwie rozwią­
zanie;

2) demokrację i parlamenta-yzm 
wtedy tylko należycie ocenia się, 
kiedy się je straci Nie dążmy do 
tego, by być „mądrzy po szkodzie"!

3) klasy posiadające czepiają się 
najmarniejszej dyktatury w którym­
kolwiek kraju, by szerzyć u siebie

bec napadu na Prusy Wschodnie: 1) osłonę j nowych pancerników,

WRAŻENIE W BERLINIE 
POSZUKIWANIE SPRAWCY SPRZENIEWIERZENI DOKUMENTU

hasła dyktatorskie, podkopywać de­
mokrację i parlamentaryzm. W kąt 
poszły w ielce demokracje Zachodu, 
demokracje Anglji i Francji, na któ­
re powoływano się jeszcze tak nie­
dawno, a za przykład stawia się 
Włochy, Jugosławię, Albanię.

Klasa robotnicza jest jedyną osto­
ją demokracji.

4) zamachy stanu są możliwe, a w 
każdym razie niezmiernie ułatwione 
tylko tam, gdzie proletariat jest sła­
by, niezorganizowany Wzmocnijmy 
więc nasze organizacje, trzymajmy 
je w gotowości bojowej!

1. M. B.

Berlin, 16 stycznia. (PAT.). P rasa berliń­
ska komentuje obszernie sensacyjne rew e­
lacje „Review of Reviews" o memorjale 
ministra G roenera. „Berliner Tageblatt" 
donosi, że sam m em orjał opatrzony był bar­
dzo drastycznem  komentarzem na margine­
sie Dziennik przytacza wstęp, jakim zao­
patru je miesięcznik angielski swoje rew ela­
cje. W stęp ten, napisany przez kogoś, wy­
stępującego pod pseudoninem „Nauticus", 
podnosi, że memorjał rzuca dość jasne 
światło na niem iecką politykę m orską i od­
słania poglądy ministra Reichswehry na o- 
becną sytuację międzynarodową. W stęp na­
zywa memorjał ministra G roenera jednym z 
najbardziej interesujących dokum entów z 
czasu powojennego.

„Vossische Zeitung" podnosi z naciskiem, 
że miesięcznik londyński mógł otrzymać do ­
kum ent tylko w drodze kradzieży albo 
zdrady. Rząd Rzeszy zarządził natychm iast 
dochodzenie, aby dojść, k tó ry  z urzędów 
dokonał sprzeniew ierzenia tego dokumen­
tu.

Socjalistyczny „V orvarts" przyniósł dzi­
siaj, jako jedyny z dzienników porannych,

sensacyjną wiadomość z Londynu, że tajny 
mem orjał m inistra Reichsw ehry gen. G roe- 
neta, opracow any przez niego w czasie d e ­
baty Reichstagu nad sprawą budowy now e­
go pancernika, został ogłoszony w pełnym 
tekście przez miesięcznik angielski „Re­
view of Reviews". „V orvarts" oświadcza, 
źe  fakt,, iż redakcja dziennika angiels­
kiego mogła się znaleźć w posiadaniu me­
m orjału ministra, zakomunikowanego w 
Niemczech tylko bardzo szczupłemu gronu, 
jest niesłychanym skandalem, wymagają­
cym jaknajszybszego wyjaśnienia. W spra­
wie samego tekstu  memorjału oświadcza 
„Vorvarts", że min. G roener operuje w tym 
memorjale argumentami wątpliwemi, uży- 
wanemi zresztą przez każdego m inistra woj­
ny dla uzasadnienia nowych żądań zbroje­
niowych. N iebezpieczeństwo, przedstaw iane 
przez min. G roenera, nazywa „V orvarts"

 ̂ nicistniejącemi albo przesądzonemi. Memor­
iał ten  ogłosił, W ickham Staad nie tylko 
dla celów sensacji, ale chce przy pomocy 
tych rewelacji, prow adzić wielką akcję po­
lityczną. Ogłoszenie mem orjału uważa 
„V orvarts" za początek tej wielkiej akcji.

WYBo'r TRZECH SOCJAL'STOW DO SENATU 
W. M. GDAŃSKA

Gdańsk, 16 stycznia. (PAT.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu gdańskiego 
dokonano m. i. uzupełniających wybo­
rów do Senatu Wolnego Miasta Gdań­
ska. Wybrano mianowicie trzech se­
natorów parlamentarnych, przedsta­
wionych przez partję socj’alno-demo- 
kratyczną. Wybrani zostani senatoro­

wie: Sehrengt, Loops i Klingenberg.
Wybór 4-go senatora parlamentarnego 
z ramienia partji li,beralnej odroczono 
do czasu późniejszego. Iuni senatoro­
wie parlamentarni, mianowicie z frak­
cji centrowej, pozostają na swych sta­
nowiskach.



P arlam en t R zeczyp osp olitej
Prace Sejmu nad budżetem

Budżet M inisterjum Spraw W ojskow ych w  Komisji B udżetow ej Sejm u.
ze przystąpieniem  do poraądku dzień 54.416.605 zł. z a  k o n ie c z n o ść , w y tw o rz o n ą  n ie  p rz e z

aego złożył w imieniu klubu Narodowego 
pos. C zetw ertyński oświadczenie, że klub 
jego solidaryzuje się z wystąpieniam i pos. 
Tiąm pczyńskiego i że w ystąpienia te nie 
naruszały honoru armji. O świadczenie to 
w yw ołane zostało deklaracją zgłoszoną 
przez trzech posłów z B. B. na poprzednim 
posiedzeniu Komisji i w niesioną do proto- 
kułu.

P rzystąpiono do budżetu Min. Spraw 
W ojskowych.

Spraw ozdaw ca pos. Kościałkowski pod­
nosi cały szereg reform przeprowadzonych 
w tym resorcie. Pom. in. mówca zazna­
cza. że reorganizacja centrali dała w wy­
niku redukcję 201 oiicerów i 76 podofice­
rów, przyczem redukcje te idą na wzmoc­
nienie linji.

W prow adzenie jednorocznej służby woj­
skowej, jakkolwiek pożądane, wymaga tak 
znacznych świadczeń Państw a na rzecz woj 
ska, że obecnie jest to rzeczą przedwczesną.

Co się tyczy uzbrojenia, to  zorganizowa­
ne zbrojownie i w arsztaty amunicyjne prze 
« ły  na stopę sam owystarczalności.

P ierw otny projekt budżetu wojskowego 
opiewał na 1.300.000. M arszałek Piłsudstd 
jednak, którem u projekt ten przedstaw io­
no, uznał go za zbyt wygórowany i obniżył 
do 814.000.000. W płynęło to na autom a­
tyczne obniżenie wszystkich niemal pozy­
cji i odbić się musiało i na w ytwórniach i 
fabrykach. Dodatniem zjawiskiem, do k tó ­
rego oddaw na dążono, a obecnie częścio­
wo osiągnięto, jest zmuszenie fabryk sprzę­
tu wojennego do produkcji pryw atnej i cy­
wilnej, jak row ery, maszyny do szycia i t. 
d Duży postęp zaznacza się w dziedzinie 
opieki nad zatrudnionym i w zakładach prze 
mysłu wojennego.

N astępnie referent przechodzi do anali­
zy samego budżetu. W ydatki Ministerjum 
W ojsk. łącznie z przedsiębiorstwam i wyno­
szą 814.276.821, co czyni 30.64 procent o- 
gólnych w ydatków  budżetow ych. W tym 
budżecie wojskowym w ydatki wegetacyjne 
w ynoszą 489.000.000, t. zn. 60,16 procent. 
Rocznie na jedną osobę wojskową w ypada 
2.935,9 zł. Obciążenie jednego obyw atela na 
w ydatki wojskowe wynosi 27 zł. 14 gr., czy­
li 15,76 fr. azw. Koszt utrzym ania jednego 
szeregow ca niezawodowego wynosi dzien­
nie 2 zł. 36,8 gr., w czem żołd wynosi 10 
gr., w yżywienie 1 zł. 34 gr. Są to koszta 
minimalne, mimo to czyni to  wielką sumę 
w stosunku do w ydatków  rzeczowych.

W porów naniu z budżetem  zeszłorocznym 
mamy w w ydatkach władz centralnych 
mniej o 1.096.811. [P. W oznicki: Inspekto­
ra t armji wyłączony). U trzym anie wojska 
więcej o 26,848,745. Uzbrojenie więcej o 
15.238.379 i t. d. Łącznie wszystkie w ydat­
ki budżetow e wojska i m arynarki, wlicza­
jąc w to już i budżet nadzwyczajny, wyno­
szą o 54.036.605 więcej, a  jeżeli uwzględ­
nimy także wytw órnie wojskowe, to ogól­
ne zw iększenie w ydatków w yraża się cyfrą

MARJA DĄBROWSKA.

F. W ożnicki, ze względu na nieobecność
przedstaw icieli M. S. Wojsk., prosi o wy­
jaśnienie przez N. I. K., czy budżet Mini- 
s erjum wykonywany był zgodnie z p reli­
minarzem.

Popołudniu zabrał głos Dyr. Naiw. Izby 
Kontroli Rogoziński: Nie będę mógł w na­
leżyty sposób uczynić zadość życzeniu ko­
misji, gdyż obecny okres budżetowy jeszcze 
nie !est skończony. Nie mamy zamknięć ra 
chunkowych < nie można określić, czy k re ­
dy tv zostały orzekroczone. Mimo tych tru ­
dności posta-am  się w m iarę możności <gu- 
cić pew ne św iatło na budżet wojskowy w 
spiaw arh, k*óre do tego już dojrzały.

Na ogół oświetlenie, nadane tu sprawom 
przez p. refe-enta. lest bardzo zbliżone do 
stanowiska N 1. K. W ymienię tylko te 
szczegóły, gdzie te  stanow iska się nie po­
krywa ą

Nie została dotąd ustalona granica, do 
której może się posuwać ofiarność Skarbu 
na rzecz p rzenysłu  wojennego, którego i- 
stnienie w kraju jest niezbędne. Co do 
firm: ,,Arma‘‘, „Plagę", „Ursus", stan badań 
N. I. K. budzi pew ne zastrzeżenia, iż ta  li­
nia graniczna celowych ofiar i s tra t S kar­
bu została przekroczona.

Nasuwa się eszcze pew na uwaga: w wy­
tw órniach woisliowych panuje system ra ­
chunkowości, kióry  nie pozw ala należycie 
oddzielić wydatków inwestycyjnych od ek- 
sp!oał ’ cy!nvch

Ze spraw  późniejszych, k tó re  jednak już 
doJrzały, gdyż doprowadziły już do kores­
pondencji z Prezesem Rady Ministrów wy­
mieniam zakup żyta inwestycyjnego My­
śmy natknęli się tam na pew ne fakty gdzie 
gatunek żyta był tego rodzaju, iż ceny p ła ­
cone później przez wojsko, nie odpow iada­
ły jego w artości. Oprócz tego zachodziły je ­
szcze inne komplikacje, żyto było zanie­
czyszczone i zarażone. W  tej sprawie ko­
respondencja z adm inistracją wojskową nie 
doprow adziła jeszcze do uzgodnienia.

W sprawie w ydatków  personalnych ró ­
żni się stanowisko N. I. K. 1 administracji 
wojskowej co do takich awansów, gdzie 
nadano dekretow i nominacyjnemu moc 
działania w stecz także w stosunku do upo­
sażenia. Naszem zdaniem polega to na myl­
nej in terpre tacji ustawy uposażeniowej. 
Spraw a ta  nie jest jeszcze zakońozona, do­
prowadziliśm y ją także już do Prezesa R a­
dy M inistrów. (Prezes Byrkas Chodzi chy­
ba o w ypadki wyjątkowe). Są to fakty nie 
świeże, lecz dawniejsze, a nie są tak bar­
dzo wyjątkowe. Znajdują one także pe­
wien wyraz w budżecie.

Po ponownem przem ówieniu referen ta  
Kościałkowskiego oraz pos. Roji (Str. Chł.) 
k tóry  atakow ał gospodarkę w wojsku, za­
brał głos dr. pos. Liberman.

PRZEMÓWIENIE 
POS. TOW. LIPERMANA.

N asz  s to s u n e k  d o  b u d ż e tu  w c is k o ­
w e g o  je s t rz e c z o w y , gdyż u w a ż a m y  go

nas. Żałuję, że Min S Wojsk nie 
przysłało tu swych przedstaw  cieli. 
Nie wiem, do kogo mówię.

(Pos. Byrka: Do przewodniczącego).
Tow. Liberman: Taki jest zwyczaj w 

parlamencie angielskim, ale przenieś 
Pan wszystko, co jest w Anglji, a nie 
zaczynaj Pan od tego Stwarza się po­
zór przepaści między przedstaw;ciel- 
stwem narodowem, a armją Na te re­
nie Komisji jesteśmy wszyscy zg -dni 
że armja jest poza walkami pol'fycz- 
nemi. Nie mamy do kogo mówić, mó­
wimy do obrazu.

Prezes Byrka: Według zwy.zaju
mówi się u nas do Sejmu Mówi się 
„Wysoki Sejmie", a nie ,,Wysok Rzą­
dzie".

Tow. Liberman. Druga trudność po­
lega na tern, że nasza praca budżeto­
wa jest właściwie iluzoryczna Uchwa­
lamy budżet, a co roku iest przekro­
czenie o setki milionów W roku bie­
żącym znowu wydano o setki miljo- 
nów wiecej.

Pos. Eościałkow«kis Nie ma o tem 
mowy. Budżet orzekroczouo o 33 m ili. 
z cze<*o jakie 25 tnilj ’dzie na zwyżkę 
kosztów utrzymania, a około 8 milj na 
znkun zboża iuterwcacyiuego.

Pna Czetwertyński i Mamy dopiero 
9 miesięcy

P Kościałkowski: Oprócz tego w y ­
d a n o  newne sumv na uzbroienie Ra­
zem nie bodzie wiece! f*k 70 tn'lj

Tow. Liberman: Jeżeli departamenty 
domagały się 1,300 rniljonów, a Mar­
szałek Piłsudski zredukował to do 800 
rniljonów, to nic dziwnego Wyobraźmy 
sobie wrażenie w Europie, gdyby Pol­
ska wystąpiła z takim budżetem woj­
skowym. Ale to nie znaczy jeszcze, 
że budżet nasz jest mały Przechodzi 
om naszą możność gospodarczą We 
Francji budżet wojskowy wynosi 21% 
Wysokość naszego budżetu w Europie 
jest bezprzykładna. (P Polakiewicz: 
To nie jest zgodne z prawdą). Jeżeli 
mię Pan przekona, to cofnę swoje zda­
nie. (P, Holyński: Czy Pan wliczył bu­
dżet marynarki francuskie;?). Pan chce 
porównywać budżet marynarki potęgi 
morskiej światowej i państwa o ol­
brzymich kolonjach i olbrzymiej grani­
cy morskiej z budżetem marynarki 
polskiej?

Dlatego żądamy redukcji stanu po­
kojowego armji do 150 000 i ogran'cze- 
nia wydatków na utrzymanie woiska o 
25%.

Są w tym budżecie pewne postępy. 
Zmniejszono wydatki na centralę i są 
inne mniejsze postępy Ale pozestało 
to, że budżet ten jest w 2/3 wegeta­
cyjny. Na uzbrojenie mamy tylko 9,38. 
a razem z wydatkami w dziale łechni-

cznym 14%. To za mało Wyszła pew­
na broszura w Niemczech dowodiąca, 
że Niemcy, chociaż mają tylko 100 000 
armji. (P. Czetwertyński: 115 000), je­
dnak są znacznie silniej uzbrojone dziś, 
niż przed traktatem  warsalskim dla­
tego, że mają olbrzymią potęgę tech­
niczną. (P. Czetwertyński: Powiedzie­
liście to na kongresie w Amsterda­
mie?) Nie było potrzeby bo była to 
broszura socjalisty niemieckiego 

Powinniśmy zmniejszyć stan pokojo­
wy armji, a część osiągniętych oszczę­
dności obrócić na uzbrojenie, częś^ zaś 
na zwiększenie żołdu żołnierzy. Zapy­
tuję dalej, czy prawdą jest, że Mini­
sterjum wydało zarządzenie, aby zapy­
tywać robotników wytwórni wcisko­
wych, do jakich organizacji zawodo­
wych należą. W jakim celu się to czy­
ni, wynika to ze skarg robotników za­
kładów wojskowych, w Gdyni na szy­
kanowanie ich przez komandora. Mów­
ca zapytuie ponadto, co zrobiono z po­
zycją na fundusz prowizyjny dla robot­
ników, zatrudnionych ongiś w b Au­
strii. podkreślaiąc, że przyznanych k re­
dytów nie wyczerpano, a jednocześnie

odmawia się przyznania emerytur wdo­
wom po takich robotnikach W kon­
kluzji stawia wniosek zmniejszenia 
stanu pokojowego armji o 60.000 ludzi, 
do liczby 150 000

Naczelnik Wydziału Zakrzewski wy­
jaśnił, że, wbrew zarzutom, przekro­
czenia budżetu wojskowego niema

O statni przem aw iał wczoraj pos. Stefan 
Dąbrowski fkl. Nar.), k tóry  sprzeciw ia się 
zmeieiszeniu e ta tu  armji i ograniczeniu cza­
su służby. Mówca w ytyka Ministerjum u- 
praw ianie polityki personalnej i dzielenie 
armji na zwycięzców i zwyciężonych. 
Spotyka się to ze sprzeciwem przew odni­
czącego, który  uw aża zarzuty te  za goło­
słowne.

Na tem obrady odroczono do dzisiaj. 
Przypuszczalnie przed południem skończy' 
się dyskusja nad wojskiem, po południu od­
będzie się głosowanie nad Skarbem  i Min. 
P icz ty . W  dalszych dniach głosowanie nad 
budżetem  wojska, później generalny refe­
ra t. następnie jeden dzień pauzy na przy ­
gotowanie wniosków do trzeciego czytania, 
do którego przystąp i się w poniedziałek 
rano.

KOMISJA PRAWNICZA
0  USTRÓJ SĄDÓW POWSZECHNYCH

Wczoraj pod przewodnictwem posła 
Pierackiego (K. N.) w obecności Min'- 
stra Cara rozpoczęła obrady pełna Ko­
misja Prawnicza Sejmu 

Komisja przedyskutowała w i oski 
podkomisji do art. 90 prawa o ustroju 
sądów włącznie.

Wnioski podkomisj' zostały w zu­
pełności przyjęte, a tylko sprawa obli­
gatoryjnego powoływania sędziów gro-

rzędników administracyjnych, a wresz­
cie sprawa nominacji sędz!ów grodz­
kich przez ministra sprawiedliwości — 
wywołały obszerną dyskusję Utrzyma­
ły się atoli propozycję podkomisji- 

W sprawie art 27 prawa o ustroju 
sądów powszechnych dotyczącego za­
wieszenia działalności sądów przysię­
głych — decyzję odroczono z powodu 
poruszonych wątpliwości i zlecono re ­
ferentowi pos. tow. Libermanowi prze-dzkich do senatów odwoławczych w 

sądach okręgowych, dalej sprawa no- redagowanie projektu podkomisji, 
minacji na stanowiska sedziowsk'e u-

M AGISTRAT
M. ST. WARSZAWY

podaje do wiadomości płatników  podatku od lokali, iż, zgodnie z ustaw ą 
z dnia 2 sierpnia 1926 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 94 poz. 550), wymierzony zo­
stał na rok 1929-ty podatek od lokali, obliczony w stosunku 8°/0 od pod­
stawowego rocznego komornego z roku 1914-go, płatny w 4-ch ra tach  kw ar­
talnych w miesiącach: lutym, maju, sierpniu i listopadzie r. b.

W ezw ania płatnicze na pierw szą ra tę  podatku, łącznie z informacjami 
o podstawie wymiaru, sposobie i term inie reklam acji, rozesłane są dla do­
ręczenia płatnikom za pośrednictwem  adm inistracji domów, w myśl § 8 
Rozp. Min. Skarbu z dnia 29 grudnia 1926 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 12 poz. 
95 z 1927 r.).

Osoby, zajm ujące w W arszaw ie na  swe nazwisko lokale, gdyby z jakich- 
bądź powodów wezwania nie otrzymały, w inny zgłosić się do W ydziału Fi- 
nansowo-Podatkowego M agistratu (Senatorska 14) bezzwłocznie, celem otrzy­
m ania duplikatu wezwania, względnie zakomunikować o niedoręczeniu w e­
zw ania do W ydziału (teł. Nr. 135-21).

Rainis i Aspazja
Urywek z k s ią ik i p. t. U północnych s .sićdów

P, Mar ja Dąbrowska, znakomita pi­
sarka, autorka „Ludzi stamtąd", zgoto­
w ała ucztstnikom bałtyckiej wycieczki 
TUR-a w r. 1927 (Łotwa, Estomja, F in­
landia) nadzwyczaj miłą i cenną nie­
spodziankę. Mianowicie w ydała swe 
w rażenia z wycieczka w formie książki 
p. Ł „U północnych sąsiadów".

śliczna to książka Pisał o niej obszer­
nie w  „ Robotniku‘‘ tow, H. Bezmaski. 
Sprawi sobie z niej podarunek niew ątpli­
wie nie tylko każdy uczestnik wycieczki, 
lecz każdy wogóle, kto bliżej chce się 
zapoznać z trzema państwami nadbał­
tyckiemu. Nie będziemy tu bliżej cha­
rakteryzow ali tej sympatycznej książki. 
Zawiera oma nie tylko sporo t. zw, ob­
iektywnego m aterjału  (zwłaszcza spo­
strzeżeń z zakresu sztuki i literatury), 
lecz przedewszystkiem pełna jest głębo­
kiego i subelnego wczucia się w psychi­
kę obcego narodu, w sty l jego życia. 
W idzimy tu narody bałtyckie, oglądane 
i „podsłuchane" w samych tajemniczych 
źródłach istnienia — przez duszę boga­
tą, wrażliwą i głęboko kulturalną. Prze­
czytajm y sobie ustępy o źródłach poli­
tyki łotewskiej, o pięknie Tallina  w E- 
stonji, o twardem życiu Finlandji. J e ­
steśm y przekonani, że conajm niej frag­
m enty zostaną przetłom aczcne w k ra ­
jach bałtyckich—tyle sym patji serdecz­
nej i zrozumienia znajdą te narody na 
stronicach tej pięknej książki.

Je s t to już druga obszerniejsza pu ­
blikacja, związana z bałtycką wycieczką 
TUR-a. Pierwszą była praca p. Zalew­
skiego o kooperatywach w krajach nad ­
bałtyckich Zapewne tegoroczna (w le- 
cie) wycieczka TUR-a do Szw ecji i Da- 
nji również da sposobność do poważ­
niejszych prac.

Pozwalamy sobie przedrukować jeden

rozdziałek książki p, M. Dąbrowskiej 
p. Ł ,.Rajnis i Aspazja', poświęcony naj­
wybitniejszym poetom spółczesnej Ło­
twy i zarazem wybitnym działaczom so­
cjalistycznym. C.

Te dwa fantastycznie brzmiące 
imiona oznaczają czcigodne małżeń­
stwo, którego właściwe nazwisko 
brzmi J. Plieksans (czyt Plekszan).

Rainis jest poetą, a oprócz tego był 
wtedy, kiedy odwiedzaliśmy Łotwę (w 
r. 1927), ministrem oświaty Żona jego 
„Aspazja” jest również poetką i zasłu­
żoną, jak się zdaje, działaczką w dzie­
dzinie emancypacji kobiet

Oboje są nadzwyczajnie popularni i 
podobizny ich spotykaliśmy we wszy­
stkich lokalach publicznych, jakie zda­
rzyło się nam poznać.

Trudno jest powziąć sąd o artysty­
cznej wielkości Rainisa i Aspazj". gdyż 
wogóle dotarcie do literatury  łotew ­
skiej jest zadaniem dość karkołomnem- 
Autorzy łotewscy, w poczuciu niedo­
stępności swego języka, sami copraw- 
da tłomaczą własne utwory na nie­
miecki albo rosyjski, któremi to ięzy- 
kami władają tak samo dobrze, jak ro­
dowitym. Ale i wtedy ich dzieła nie 
zawsze docierają na rynki zagraniczne. 
W każdym razie, dzidki temu zwveza- 
’owi udało mi się w Rydze zapoznać z 
dwoma dziełami poetey Rainisa, które 
mi raczył ofiarować w niemieckim 
orzekładzie su/oiej żony Były to dra­
maty: „Złoty Rumak" oraz „Józef i 
:ego Bracia" Nie wystarcza to do oce­
ny indywidualności artvstveznej ale 
udziela jakiej takiej wskazówki co do 
jej charakteru.

Z dwu tych dzieł można więc wno­
sić, że twórczość Rainisa, to  poezja a ­

legoryczna i symboliczna, owiana kry- 
ształowem powietrzem chłodnych, ale 
szczytnych idei, tćhnąca tendencją 
społeczną i narodową w najszlachet- 
niejszem znaczepiu.

Te właśnie pierwiastki sztuki Rai­
nisa sprawiły najoczywiściej, że stał 
się on moralnym budzicielem i wycho­
wawcą swego narodu One uczyniły 
go popularnym w sensie nieomal na­
rodowego bohatera. W czasie naszego 
krótkotrwałego pobytu aa Łotw ę sły­
szeliśmy nieraz jak mówiono: „Rainis 
więcej zrobił dla zdobycia niepodle­
głości Łotwy, niż armja, niż my wszy

SIscy .
Wrażenie popularności Rainisa by­

ło coprawda spotęgowane przez to, że 
obracaliśmy się prawie ciągle w śro­
dowiskach socjalistycznych, a minister 
i jego żona, są oboje gorącymi zwolen­
nikami socjalistycznego poglądu na 
świat. Krytyka literacka w oficjalnych 
wydawnictwach wymienia inne nazwi­
ska, jako przodujące w literaturze ło­
tewskiej.

Tak, czy inaczej, zetknięcie się w mi­
nistrem Rainisem utwierdziło nas w 
poczuciu, że wszystko, co składa się 
na szlachetną osobistość tego poety, 
godne jest szacunku i miłości, którą 
wzbudza.

Poznaliśmy go w czasie naszej wy­
cieczki statkiem do Majori.

Było to  nad wieczorem. Szliśmy z 
plaży do dworca kolejowego. Kołowa­
liśmy dość długo śród piasczystych u- 
liczek, przypominających pod każdym 
względem nasz Otwock Nie wiedzie 
liśmy, że poseł Czapiński prowadzi nas 
do poety Rainisa, przebywającego tu 
na letnisku Byliśmy szalenie zmęczeni 
i dziwiło nas to przedłużające s!ę błą­
kanie po dosvć mało interesującej 
miejscowości Wlokąc się nader osoa- 
le, przyglądaliśmy się no drodze skry­
tym w  ogrodach willom i dworkom.

Niektóre były drewniane i szkaradne 
w stylu t. zw. „szwajcarskim" — mne 
świeciły od zbytku i złego smaku

Mrowiący się po ulicach kuracjusze 
przypominali mocno publiczność Zop- 
pot i Falenicy.

Grzęznąc w szarawym piasku dotar­
liśmy nakoniec do małego i bardzo 
skromnego domu. Dowiedzieliśmy się, 
że tu mieszka minister Rainis.

Nasza zziajana gromada wdarła się 
za wątłą furteczkę i wnet wypełniła 
szczupły rozkwitnięty ogródek.

Przez otw arte wąziutkie drzwi dora- 
ku widać było drewniane czyste schod­
ki, zaczynające się tuż za prog em i 
wiodące na górę. Po tych s c h o d k a c h  

zeszedł do nas poeta Rainis. Jest to 
wysoki starszy pan z siwą strzyżoną 
brodą i żywem, chudem, nie podlega- 
jącem starzeniu się obliczem- Lewą rę­
ką zgarniał na piersiach marynarkę, 
narzuconą widać w pośpiechu na 
letniskowy negliż. Na szyi miał zdaje 
się, szalik czy ciemną chustkę. Nie 
spodziewał się nas. Był zaskoczony, a 
nawet przestraszony — i te uczuo.a u- 
jawniały jakąś przyjemną dzieetnność 
i naiwność wyrazu jego twarzy. Poseł 
Czapiński wypalił, jak to się mówi, 
krótkie i dzielne przemówienie, które 
słychać było, zdaje się daleko poza 
granicami miejsca przebywania zna­
komitego poety. Następnie przedstawił 
Rainisowi „ważniejszych" uczestników 
naszej wycieczki — przyczem nie obe­
szło się bez nieuniknionej w tak'm  wy­
padku fotografji. Gdy wszyscy odzy­
skali na nowo swobodę ruchów, mini­
ster Rainis czuł się w obowiązku od 
oowiedzieć. Mówił po rosyisku nie­
śmiało, jąkając się i plącząc Powiedział 
między innemii, że socjalizmu ucw ł go 
pewien sławny Polak w Zurychu na e- 
mi gracji.

— Przepraszam bardzo — przerwał 
mu przy tych słowach poseł Czap ński

potężnym swoim basem. — Jak się na­
zywał ten Polak?

Minister Rainis stropił się ostatecz­
nie. Nie mógł sobie tego przypomnieć. 
Z widoczną przykrością tarł czoło i 
marszczył brwi — zaczynał od czasu 
do czasu jakieś słowo — poczem za­
myślał się jeszcze głębiej Zapadła ci­
sza. Pochyliliśmy głowy a przez myśl 
naszą pędziły w galopującem tempie 
nazwiska znanych zagranicą Polaków, 
które pragnęliśmy poecie Rainisowi 
podpowiedzieć.

Pomięszanie wszystkich wzmogło się 
jeszcze bardziej, kiedv w ciszy, która 
nastała, zaczęły się rozlegać nadzwy­
czajnie donośne, a jednocześnie posu­
wiste stąpania po lekkich, mocno du­
dniących schodach To żona poety 
nadchodziła pomału

Jest to już niemłoda smutna pani, 
wyglądająca na chorą Okryta jakąś 
chustką, przyodziana w domowy strój, 
stanęła w drzwiach i patrzyła na nas 
przygnębiona, jak na widowisko nie 
bardzo przyjemne, ale nieuniknione, i  

na szczęście przemijające Minister 
Rainis rzekł tymczasem stanowczo:

— Nie mogę sobie przypomnieć — 
Nasz przewodniczący przetłomaczył to 
na polski, odetchnęliśmy i wszystko 
potoczyło się gładko dalej 

Pan minister Rainis zakończył swe 
polityczne oficjalne przemówienie i od­
prowadził nas do furtki swego ogrodu.

Na tej krótkiej przestrzeni stał się 
dopiero sobą — miłym, pięknym czło­
wiekiem, jaśniejącym od uśp,echów 
noetą, którego każde słowo tchnęło 
dowcipem, rozumem i urokiem.

Potem dowiedziałem się że się wy­
chowywał w tej części Łotwy, która  
należała do Polsk ich  Inflant. te w je­
go domu wszyscy umieli po polsku, że 
on sam zna nasz język Niczem tego 
przed nami nie zdradził.
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KRONIKA POLITYCZNA
NARADA GOSPODARCZA

W czoraj odbyła się w Prezydjum Ra­
dy Ministrów konferencja gospodarcza o 
charakterze dyskusyjnym dla omówienia 
zagadnień podatkowych, z udziałem p. 
prem jera, min. skarbu, oraz posłów B. 
B. z płk. Sławkiem.

MARSZ. SENATU U MIN. PATKA.
W czoraj w godzinach połondniowych 

M arszałek Senatu prof Szymański re ­
w izytow ał posła polskiego w M oskwie 
M inistra Patka w iego pryw atoem  
m ieszkaniu przy ul. Kanonji

NA PLACÓWKACH KONSULAR- 
NYCH

Konsulem generalnym  R zeczypospo­
litej Polskiej w K apstadzie mianowany 
zosta ł p. Michał Kwapiszewski, dotych­
czasowy attache poselstw a polskiego 
w Belgradzie. (P. I. D )

PRZYJAZD P. MIRONESCU ZNÓW 
ODROCZONY

M inister spraw zagranicznych rum uń­
ski, p. Mironescu, który miał przybyć do 
W arszawy między 15 a 20 b. m., odłożył 
swój przyjazd. M inister Mironescu spc- 
dizewany jest w  W arszawie w pierw­
szych dniach lutego.

DWA DOKUMENTY
W  N-rze 317 „Robotnika" z dni 9 li­

stopada 1928 r. ukazał się następujący 
komunikat:

„Niniejszym podajemy do wiadomo­
ści wszystkich instytucji robotniczych 
i społecznych, że b. instruktor Oddzia­
łu Biala-Podlaska Andrzejczuk Stani­
sław zos'ai usunięty ze Związku Zawo­
dowego Robotników Rolnych Rzp. P. 
za niemoralne prowadzenie się i popeł­
nienie całego szeregu nadużyć na szko­
dę Związku. Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Robotników Rolnych R. 
P.‘‘.

W idocznie na skutek powyższego o- 
głoszenia p. o. Inspektora Pracy w  Bia­
łym stoku J. Szałagan, czynny członek 
„Frakcji Rewolcyjnej" B. B. S. wystoso­
w ał do Andrzejczuka następujące pismo:

,.Białystok, dnia 2.L1929 r.
Drogi Towarzyszu Andrzejczuk! 

Będąc czasowo u Inspektora Pracy 
w  Brześciu, dowiedziałem się z przy­
jemnością, ze pracujecie w Białej-Pod- 
laskiej. Żałuję, ze na Komisjach Roz­
jemczych nie mogliśmy się spotkać. 
Znam Waszą pracę i Wasze zdolnoś­
ci i jestem do głębi oburzony wyzys­
kiem, jaki wobec Was uprawia tow. 
Kwapiński i jego pachołki".

Przystępujcie do Frakcji Rewolucyj­
nej w Białymstoku gdzie wszystko 
przejdzie w ciągu najbliższych dni.

Zgłoście akces swój do Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych PPS, 
dawna Frakcja Rewolucyjna, Al. Jero­
zolimskie nr. 6 — Warszawa, a otrzy­
macie zasiłek aa powrót do Białego­
stoku oraz pensję. Warunki omówimy. 
Bedą one bez porównania lepsze, niż 
u Kwapióskiego.

Jaworowski traktuje działaczy zwią­
zkowych jak własnych synów, i sam 
widziałem, jak nieraz dzielił się z nimi 
ostatnim groszem.

Z Kwapińskim trzeba raz skończyć, 
przystępujcie do nas.

Z socjalistycznem pozdrowieniem 
{—) J, Szałagan, 

Inspektor Pracy, 
ul. Kraszewskiego 9, Białystok.

Dokument jest zbyt jaskrawy i nie wy­
maga komentarzy, podajemy go do wia­
domości ogółu robotniczego.

W A L K A  O RE.FORMĘ ROLNĄ
POLSKA MUSI ROZWIĄZAĆ SPRAWĘ ROLNĄ!

MOWA TOW. JANA KWAPIŃSKIEGO, WYGŁOSZONA NA WTORKOWYM POSIEDZENIU SEJMU

URUCHOMIENIE 
SĄDÓW PRACY

Z dniem  15 b. m. zostały uruchom io­
ne  sądy pracy. Na przew odniczących 
Sądów  P racy  p. min. Sprawiedliwości 
pow ołał:

w Warszawie: 1) sędziego Edmunda 
A ntoniego Grabowskiego, jako przew o­
dniczącego sądu pracy  W arszaw a-Po- 
łudnie; 2) sędziego Zygmunta Topolew- 
skiego — na przew odniczącego sądu 
p racy  W arszaw a-Północ; w Łodzi: sę­
dziego Józefa Zawadzkiego; w Białej 
Krakowskiej: sędziego dr Zdz:sława 
Garbusińskiego; w Wilnie: sędziego
Ja n a  Lisieckiego; w Białymstoku: sę­
dziego S tanisław a Dziekoóskiego; w  
Sosnowcu: sędziego H enryka Janczew ­
skiego; w Dąbrowie Górniczej: sędzie­
go  Antoniego Rylmana; w Drohobyczu: 
sędziego dr. Kazimierza Łobosa.

Na zastępców zostali powołani: w  
W arszawie: sędzia Stefan M ateia; w 
Białej KrakowsJdej: sędzia Józef Siko­
ra; w Wilnie: sędzia Szczepan Wilew- 
ski; w Białymstoku: sędzia W iktor Da- 
mielewicz; w Sosnowcu: sędzia Zbi­
gniew Kwiatuszyński; w Dąbrowie 
Górniczej: sędzia A leksander Gąszczo- 
łow ski; w Drohobyczu: sędzia W łcdzi- j 
m ierz Kuzyk.

Z. P. P. S. wniósł do lasld marszał­
kowskiej projekt ustawy o zmianie nie­

których przepisów ustawy o reformie rol­
nej.

Na wtorkowym posiedzeniu Sejmu 
tow. J. Kwapiński uzasadniał nagłość te­
go wniosku, a zarazem wyjaśnił główne 
jego podstawy.

W ysokie Sejmie. Uchwalona 28 grudnia 
1925 r. ustaw a o reform ie rolnej wytwo­
rzyła przy  naszych swoistych w arun­
kach politycznych sytuację taką, że 
cel, k tó ry  przyśw iecał ludziom, pracu­
jącym przy tej ustaw ie, został najzu­
pełniej pominięty. Ci, którzy mają p ra ­
wo do ziemi, tej ziemi nie mogą otrzy­
mać. Nowela, k tó rą  proponujemy Sej­
mowi, zmienia zasadniczo te  postano­
wienia, k tó re  utrudniają wykonanie i 
przeprowadzenie reformy rolnej w in­
teresie bezrolnych i małorolnych.

PRZECIWKO „DZIKIEJ" PARCE­
LACJI

Przedew szystkiem  na czoło zagad­
nienia wysuwamy zakaz prywatnej 
parcelacji, zakaz wolnej sprzedaży zie­
mi. W ychodzimy z tego założenia że 
Polska ma niew ielki zapas ziemi i tym 
zapasem  musi bardzo  oględnie gospo­
darow ać. Po drugie, wprowadzamy za­
sadę przymusowego wykupu. W pro­
w adzam y zasadę, że przy przym uso­
wym w ykupie zap ła ta  za ziemię ma 
być ustalona według tego jak sami 
ziemianie oszacowali swoje grunta do 
podatku m ajątkow ego Przy tej spo­
sobności stw ierdzam , że to ro z w a ż a ­
nie niezupełnie nam odpowiada, ale 
iako ludzi realn ie  myślący, ludzie. sto­
jący na stanow isku obowiązującej 
Konstytucji, k tó ra  zabrania wyw łasz­
czania bez odszkodow ania, zm rszeni 
byliśmy postaw ić taki wniosek, k tóry  
dziś jest wykonalny. Idealnem  wyj­
ściem byłoby, gdyby na cele przebudo­
wy ustroju rolnego wywłaszczyć wiel­
ką w łasność bez odszkodow ania i ro z­
dzielić ziemie między bezrolnych i ma­
łorolnych fOMasiki na ławach P. P. S.). 

OBNIŻYĆ CENĘ 7IEMI.
Liczyć się musimy z objektywnymi 

faktami- Dalej ustalamy zasadę, jaką

w inien się k ierow ać Rząd, wykonując 
ustaw ę w sensie opłaty  za ziemię. 
W ysokość ceny ziemi doszła do absur­
dalnych granic; niem a żadnego gospo­
darczego uzasadnienia tego zjawiska, 
k tó re  obserwujemy. W ysokość ceny 
uniemożliwia założenie gospodarstw  
racjonalnych, a przedew szystkiem  za ­
dłuża te gospodarstw a do granic nie­
możliwych. Będziemy świadkami w 
najbliższej przyszłości likwidacji ol­
brzymiej masy drobnych posiadaczy 
gruntów, którzy  na podstaw ie obecnie 
obowiązującej ustaw y otrzymali ziemię. 

KTO MA DOSTAĆ ZIEMIĘ?
Dalej reguluje projekt nasz kwestję, 

k to  ma nabyw ać ziemię, reguluje za­
wiłą spraw ę drobnych dzierżawców, 
reguluje kwestję upełnorolnienia kar­
łowatych gospodarstw, pozatem  regu­
luje kw estję pożyczek gospodarczych 
nowonabywców i ty^h gospodarstw , 
k tó re  będą upełnoroluione

DOTRZYMAĆ OBIETNIC!
W ysoki Sejmie! Zagadnienie reformy 

rolnej jest zagadnieniem  i gospodar- 
czem i politycznem  Dziesięć la t Pań­
stw o nasze ty je saroodzielnem ty c  em 
Je s t olbrzymia m asa ludzi w ydziedzi­
czonych z praw a do pracy z praw a do 
ziemi, i Sejm ma obowiązek spełnić 
zapow iedziane w okresie inwazi bol­
szewickiej szumne obietnice Te zapo­
wiedzi muszą być zrealizow ane Za­
czynamy 11 rok życia Niepodległego 
Państwa- Należy w tym 11 roku ży­
cia usunąć krzyw dy wiekowe bezrol­
nych i m ałorolnych

BOJKOT RF.FOPMY ROLNEJ 
PRZEZ ZIEMIAN.

W  momencie, kiedy Sejm pop-zedni 
obradow ał nad ustaw ą o reform ie ro l­
nej, t. zw. „Sowiet Ziemski", Związek 
Z 'em ian nakazał swoim członkom boj­
kot ustaw y, nakazał głodzenie nuast i 
ośrodków  przemysłowych, jako p rze­
strogę przed w ykonaniem  reformy ro l­
nej.

Mam przed oczyma słynną rezolucję 
Związku Ziemian Oddziału R ypińskie­
go, k tó ra  później posłużyła- jako punkt 
wyjścia tak tyk i w sferach ziem iańskich

w w alce z reform ą ro lną I proszę P a­
nów, po tej słynnej uchwale Oddziału 
Rypińskiego zebrał się „Sejm" w szyst­
kich obszarników  z całej Polsk ' „bez 
różnicy wyznania i narodow ości". 
W szyscy się zebrali w Filharmonji 
w arszaw skiej, aby wystąpić przeciw  
zasadom reform y rolnej.

Proszę Panów, czas mi nie pozw ala 
na to, abym zapoznał Panów  z posta­
nowieniami „sow ietu" rypińsU ego 
Związku Ziemian, ale jedno jest pew ­
ne, że jeżeli R zeczpospolita Polska ma 
istnieć, ma się rozwijać to problem a- 
grarny musi być załatwiony. Proszę mi 
powiedzieć ze stanow iska ekoaomji, 
ze stanow iska gospodarki i pol tyki. 
jaki sens jest w utrzym ywaniu na K re­
sach W schodnich olbrzymich f jlw ar- 
ków; co to  daje Państw u? Nic. Fol­
w arki na K resach istnieją wyzyskiem 
pracy  ludzkiej i n ienaw iścią m ejsco- 
wej ludności, i to  ma być polityka pań­
stw ow a? Musi się z tą  polityką skoń­
czyć jaknajiprędzej i dlatego też Klub 
nasz występuje z inicjatyw ą w tej sp ra ­
wie.

NIE UCHYLAĆ SIE OD ROZWIĄ­
ZANIA.

Gdyby sfery ziem iańskie nie miały 
takiej przew agi w tyciu  politycznem  i 
w obecnym Rządzie, to  przy umiejęt- 
nem stosow aniu przepisów  obecnej u- 
staw y możnaby bardzo dużo zdziałać. 
Panowie przypominają sobie p-zed 
świętami niew ielką spraw ę now el1 do 
ustaw y o uwłaszczeniu drobnych dzier­
żawców i czynszowników — ile ta u- 
staw a wywołała kwasów i w ew nętrz­
nych walk w łonie B B.. a cóż dop;ero  
problem, k tóry  się nazyw a reformą 
rolną! Ten problem  jest tak  w ielki i 
pilny ze stanow iska społecznego, te  
Seim obecny nie może i nie ma praw a 
uchylać sie od jego rozstrzygnięcia. To. 
co się odbywa obecnie ten handel zie­
mią po cenach zaw rotnych, jest absur­
dem gospodarczym i nie wolno tego 
Sejmowi tolerow ać. P rcszę W ysoki 
Sejm o uchw alenie nagłości, naszego 
wniosku (Oklaski).

MASOWE WYDALANIA R0B0TNIK0W ROLNYCH
W powiecie Grójeckim obszarnicy zwol­

nili z górą 627 robotników rolnych z 118 
fo'warków. Poszukujących pracy — nie go­
dzą. pozwalając sobie na drwiny z ludzi. 
Zwolnienia w Grójeckim przekroczyły zna­
cznie liczby zwolnień z lat ubiegłych, choć 
zawsze w powiecie tym obszarnicy maso­
wo zwalniają robotników.

Czyż można się dziwić, że w powiecie 
tvm robotnicy coraz bardziej nabierają 
przekonania, że obszarnik to nietylko wróg 
klasowy, ale także bezmyślny wróg osobi- 
stv każdego robotnika. To też takiej nie­
nawiści do obszarników jako ludzi jak w 
powiecie grójeckim nie ma nigdzie.

Z powiatu Płockiego sygnalizują nam, te  
zwolniono tu z górą połowę wszystkich or-

dynarjuszów, co nigdy nie było w tym po­
wiecie praktykowane. Poszukującym pracy 
obszarnicy oświadczają: „przynieś kartkę
ze Związku pracodawców i pracowników to 
caę zgodzę".

Najwyższy czas skończyć z tyranją ob- 
szarniczą — oto odpowiedź robotników na 
prowokacje obszarnicze,

W powiatach Kaliskim, Tureckim i Kol­
skim zwolniono niebywale wielką ilość ro­
botników. Przeważnie zwolnienia dotknęły 
ludzi, którzy pracowali po 18, do 24 lat 
(r-auczka przed nieusuwalnością tych ro­
botników). Zwalniano też nieprawnie wie­
lu robotników po 25 latach pracy; tym wy­
dano zwolnienia, by nacieszyć się okresem 
3-nr iesięcznego maltretowania staruszków,

boc przecież obszarnicy nie będą mogli ich 
eksmitować. Na folwarkach panuje wzbu­
rzenie.

Z Lidy komunikują nam, iż obszarnicy
na „konotatkach", zwalniających robotni­
ków zaznaczali, iż dany robotnik jest człon 
kiem Związku. Przysłano nam jako dowód 
taką właśnie „konotatkę" z folwarku 
Iszczolna. Oczywista „konotatki" nie mogą 
zawierać żadnych uwag i dlatego o ile ob­
szarnik odmówi wydania właściwej karty 
zwolnienia, a robotnik pracy nie znajdzie, 
to będzie miał prawo, do całorocznych 
świadczeń. Spekulują obszarnicy na to, że 
ribotnik nie upomni się o właściwą „ko- 
noiatkę"! Zawiodą się grubo.

„IMPONUJĄCE SUKCESY"
Czyje? Czyjeżby? Naturalnie, B. B. S., 

ach przepraszam  „dawnej Fr. Rewolu­
cyjnej".

Oto w „Przedświcie" z <łn. 4 stycznia 
czytam dosłownie:

Z PODHALA 
Koniec demagogji „cekawistów"

W ostatnich dniach odbyły się w Bo­
rysławiu dwa zgromadzenia z udziałem 
tysiąca zgórą robtoików...

Na zebraniach tych robotnicy nie do­
puścili zupełnie do głosu ,cekawistów" 
Bałucka i Serby, dając -wyraz swoim 
przekonaniom w ostrych protestach, 
skierowanych przeciwko polityce C, 
K. W.„

Nie można się dziwić temu stanowi 
rzeczy, o ile się spojrzy na gospodarkę 
„oekawistów" czy to w gminie, czy to w 
Kasie Chorych...

Nic dziwnego, że „cekawiści" przy wy­
borach do Kasy Chorych, pragnąc za 
wszelką cenę nie wypuścić z rąk intrat­
nych stanowisk, połączyli się z komuni­
stami i ukraińskimi szowinistami'1.

Dałbym tedy p. redaktorow i „Przed­
świtu" życzliwą radę: niech zawsze, sko 
ro pisze przy swoim biurku w W arsza­
wie „korespondencje" z prowincji, niech 
zawsze bierze do reki przedewszystkiem 
podręcznik gieografji; z podręcznika — 
choćby popularnego — dowie się łacno, 
że na Podhalu niema wcale Borysławia;

Borysław zaś leży na Podkarpaciu, o
wiele bardziej na wschód.

Powtóre, niech zawsze zapyta przed- 
tym choćby p. pos, Wojciechowskiego 
z B. B., czy było w czasie opisywanym 
jakiekolwiek zebranie robotnicze w da­
nej miejscowości, boć jakże to się stało, 
że nikt w Borysławiu nie zauważył „w 
ostatnich dniach" przed 4 stycznia aż 
dwuch tysiącznych zgromadzeń robotni­
czych!

Po trzecie, niech przypomni sobie za­
wczasu wszystko, oo dziennikarz powi­
nien wiedzieć o danej miejscowości. Boć 
jakaż to jest „gospodarka cekawistów w 
gminie", kiedy P. P. S. bojkotowała wy­
bory do „kurjalnej" Rady Miejskiej i nie 
posiada w niej przedstawicieli! A co się 
tyczy wyborów do Rady Kasy Chorych, 
to lista P. P. S. osiągnęła 23 mandaty, 
lista komunistyczna, naturalnie, osob­
na — 2 mandaty, lista ukraińska, rów ­
nież, naturalnie, osobna coś 6 czy 7 man­
datów.

Pomijam już to, te  nazwiska „Hala- 
cek" i „Sprba" są w Borysławiu zgoła 
nieznane. Pracują oośród ra s  zato odda- 
wna tow. tow. Haluch i Serwa. Co się 
zresztą nas tyczy, to robotnicy bory- 
sławscy są szczerze wdzięczni p, redak­
torowi „Przedśw itn" za jego „korespon­
dencję własną z Podhala". Wiemy już 
teraz, jak się „fabrykuia" na ooczekaniu 
„imponujące sukcesy" B. B. S.

W. Borys.

POKWITOWANIA
Złożone na Centralną Bibliotekę Rob'1' 

niezą. Strug - Gałecki 50 zł. Grastęrg H. 
25 zł. Rom. Minkiewicz 10 zł. Kietliński 5

zł. Dzielnica śródmiejska na zebraniu 16 
gmdnia 27 zł. 25 gr. Gumplowicz Wł. 5 
zl. An. Boi. Dobrowolski 10 zł. Edw. Za­
wadzki 5 zł. Szapiro 10 zł.

DOM LETNI
■m . TEOFILA JAS7K0WSKIE GO

LISTA NR. 9.
Zebrane na Konferencji Warsz. Wydz. 

Kobiecego. W. Bijakowa 50 gr. Dr. Budzyń- 
ska-Tylicka 5 zł. Chodźko 50 gr. H. Dudek 
2 zł. Gaciowa 1 zł. Gaworska 1 zł, C. Gum- 
plowiczowa 5 zł. Guzikówna 2 zł. P. Klimo- 
wa 1 zł. Kosidłowa 1.50 gr. H. Lewandow­
ska 1 zł. Migdałowa 1 zł. W. Muntzerowa 
2 zł. H. Nussbamówna 2 zł. Olkuska 1 zł. 
H. Perłowa 2 zł. Przybylska 50 gr. Rozwor- 
ska 2 zł. H. Ściborowa 1 zł. M. Skrzynecka 
1 zł. W. Strautingowa 2 zł. M. Wiekowa 2 
zł. St. Woszczyńska 5 zł. Wróblewska 1 
zł. M. Zalewska 2 zł. S. Zdunkiewiczowa 50 
gr. I. Zielińska 5 zł.

MAGISTRAT
ZAKŁOPOTANY ODRZUCENIEM 
PODWYŻKI TRAMWAJOWEJ
Odrzucenie podwyżki cen biletów tram­

wajowych przez Radę miejska na posiedze­
niu w dniu 14 b. m. wprowadziło magistrat 
w niemałe zakłopotanie. W dniu dzisiej­
szym odbędzie się specjalne posiedzenie 
magistratu, który zajmie się specjalnie sy­
tuacją, jaka wytworzyła się przez odrzuce­
nie podwyżkowych projektów magistratu. 
A chodzi o niebyłe co — o załatanie nie- 
di boru 11 miljonów zł., który chciał magi- 
gistrat pokryć z kieszeni najbiedniejszych 
mieszkańców stolicy.

A może wreszcie magistrat sięgnie do 
właściwych źródeł dochodowych miasta — 
do kieszeni właścicieli nieruchomości i 
właścicieli placów?

Wątpimy jednak bardzo, czy obecni wła­
dcy ratusza odważą się wejść na tą jedynie 
racjonalną drogęl

PRZEGLĄD PRASY
Expose min. Zaleskiego.

D otychczasow e głosy prasy  o expo­
se p. min. Zaleskiego w komisji sej­
mowej są — z jednym wyjątkiem  — 
przychylne. „Kurjer Polski" najszerzej 
kom entuje słowa m inistra o Niemczech, 
jako jasne określenie polityki polskiej 
wobec roszczeń niem ieckich w sp 'aw ie  
naszej granicy zachodniej, wobec 
mniejszości niem ieckiej w Polsce, w o­
bec trak ta tu  handlowego Pismo w yra­
ża nadzieję, że mowa min Zalesk-ego 
pobudzi św iatlejsze elem enty społe­
czeństw a niemieckiego do rewizji sto­
sunku do Polski. „Przegląd Wieczorny" 
nazywa mowę „smugą św iatła" rzuco­
ną na politykę Polski w stosunku do 
Litwy, Niemiec i Rosji „Czas" k ra ­
kow ski ocenia mowę, jako nadzwyczaj 
zręczne posunięcie pod adresem  G ene­
wy. „Nasz Przegląd" podkreśla dwa 
momenty: 1) Polska nie jest przeciw na 
zniesieniu okupacji nadreńskiej 2) 
Polska godzi się na podpisanie odręb­
nego P ak tu  z Rosją sow iecką. „Dzień 
Polski" gorąco chwali mowę min Za­
leskiego, ale n iepotrzebnie w bardzo 
agresywnym tonie odzywa się o T.iłwie, 
Niemczech i Rosji P rzecież mowa mi­
n istra  była nastro jona na ton szczerze 
pokojowy, czemu więc . Dzień" s ta ra  
się zepsuć dodatnie w rażenie tej mo­
wy? Zbytecznie też  „Dzień" kruszy 
kopje o nienaruszalność T iak ta tu  W er­
salskiego. O brona granicy polsko - nie­
mieckiej nie wymaga wcale obrony 
każdego artyku łu  tego trak ta tu -

Jedynie „Gazeta Warszawska" w y­
raża  się ujemnie o expose min. Zale­
skiego. Organ endecki tw ierdzi, że ex ­
pose nie przynosi nic nowego, że nie 
daje odpowiedzi na najważniejsze py­
tania z dziedziny polityki zagranicznej. 
Polski. „G azeta" — jak wiadome — 
*est zdania że od chwili zniesien;a o- 
kupacji nadreńskiej zacznie się nowa 
era  w dzieiach ludzkości..
Za ro dymisję orez. Barwi oz?
„Naorzód" przynosi wprost niewia- 

rogodną wiadomość, że p rezesa  kra­
kow skiej dyrekcji kolejowej Barwicza 
zwolniono za to, że bvł gorącym orę­
downikiem budowy kolei Kraków-Mie- 
chów, która stworzyłaby najkrótsze 
połączenie z W arszawą przez Kielce, 
natomiast sfery rządowe chcą budować 
Iinję Kielce-Tarnów, która i za 20 lat 
nie będzie gotowa, byle utrącić postu­
lat „krakauerów". Przy sposobności 
„Naprzód" robi słuszną uwagę o nie­
możliwych stosunkach w jakich żyją 
urzędnicy nasi, pozbawieni dotychczas 
stabilizacji. Przecież i wojewoda Da- 
rowski i prezes Barwicz byli stabi'izo- 
wani, a mimo to usunięto ich w spesób 
„prostacki" Cała zaś masa urzędnicza 
— pisze „Naprzód" — wisi formalnie 
w pow ietrzu.

Sprostowanie.
Tow. pos. H ausner w artykule, d ru ­

kowanym w „Dzienniku Lwowskim" i 
przedrukow anym  w „Naprzodzie", pisze 
m. in., że Feliks Perl w yraził s;ę o 
przew rocie majowym, jako o „rew olu­
cji w m ajestacie p raw a" Je s t to błąd. 
Feliks P erl użył w yrażenia „rewolucja 
w m ajestacie praw a" w jednej ze swo­
ich mów sejmowych w r 1920 Co się 
tyczy przew rotu  majowego to  Perl od­
nosił się doń z największym  kry tycyz­
mem. B,

PROJEKT USTAWY
0 OGRAN’CZENIU EKSMISJI
7  inicjatywy związków lokatorskich R. 

P. wniesiony ma być do łaski marszałkow­
skiej w bieżącej sesji sejmowej, wniosek o 
wydanie ustawy ograniczającej eksmisje. 
Projekt przewiduje całkowite powstrzyma­
nie eksmisji rokrocznie od 1 listopada do 
marca (PID.)..

POSPIECH 
W URZĘDOWANIU...
Dnia 26 czerw ca ub- r. Związek ro­

botników  rolnych w ystosow ał pismo 
do Min. Reform Rolnych w sprawie ob­
sady Okręgowej Komisji Ziemskiej w 
Wilnie, w której to komisji me zostało  
uwzględnione przedstawicielstwo Zwią­
zku Zawodowego Robotników Rolnych 
Rz. P. *

Dnia 7 w rześnia, wobec zagubienia 
tego .pisma przesłaliśm y jego odpis, a 
26 listopada prosiliśm y o przyśpiesze­
nie odpowiedzi.

W rezultacie, w tempie zaiste „eks- 
pre90wem“, bo „już" 9 stycznia b. r. 
Związek otrzymał odpowiedź, że komi­
sja została wyznaczona na 2 lata, ka­
dencja jej wygasa w końcu 1929 r. i 
wówczas prezes OKZ w W ilnie zwróci 
się do Związku o zgłaszanie kandyda­
tów.

W obec tak  w ielkiego „pośpiechu", 
nie dziwcie się, czytelnicy że... Min. 
Reform Rolnych nie odpowiedziało na 
treść pisma Związku z 26 czerwca ub. 
roku; przecież zaledw ie niecałe 7 mie­
sięcy czasu m iało na przestudjow anie 
dziesięciow ierszow ego pisma!...

\
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PRACOWNICY POCZTY WOBEC BUD2ETU
ICH POSTULATY. ICH POTRZEBY

Pracownicy państwowi poza żądania­
mi zasadniczej regulacji płac, wymaga­
jącej odpow iednich kw ot w budżecie, 
wysuwają postulaty, k tóre w granicach 
uchwalonych budżetów dałyby się z ła ­
twością przeprowadzić przy okazaniu 
dobrej woli ze strony czynników miaro­
dajnych.

Do tej kałegorji postulatów  należą po­
stulaty pracowników poczty, dotyczące 
przeszeregowania. Zagadnienie polega 
na tem, że liczni pracownicy pocztowi 
znajdują się — w stopniach służbowych 
i co za te ' - idzie warunkach uposażenia, 
nie odpowiadających zajmowanemu 

przez nich stanowisku na tle porówna­
nia tych stosunków w innych działach 
służby państwowej.

W ymowną ilustracją takiego stanu rze 
czy może być sta ty styka  stopni służbo­
wych, ■wykazująca, że wśród pracowni­
ków oocztowych w grupach uposażenia 
od VII stopnia wzwyż znajduje się zale­
dwie 8 %, wśród niższych zaś funkcjo- 
narjuszów zaledwie 4%  posiada gru­
pę X.

Ten nienorm alny stan rzeczy spowo­
dow ał na początku jeszcze 1928 r. Radę 
M inistrów do unoważnienia Pana Mini­
stra Poczt i Telegrafów do dokonania 
nadzwyczajnego przeszeregowania pocz­
towców.

Częściowe przeszeregowanie zostało 
dokonane i przelano w budżecie odpo­
wiednie kw oty na związane z tem wy­
datki, jednak nie posiada ono cechy 
trw ałości z tego powodu, że dokonane 
zostało niewłaściwie. Mianowicie prze­
szeregowanie dokonane zostało doraźnie

w stosunku do osób, a nie do stanowisk 
służbowych, w skutek czego w m iarę na­
stępujących wypadków śmierci, prze­
chodzenia w stan spoczynku, lub wresz­
cie zajęcia wyższego stanowiska przez 
osoby m ianowane „ad personam ", uzy­
skana przez przeszeregowanie pewna 
ilość stanowisk wyższych ginie i następ­
cy, obejmując opróżnione stanowisko 
służbowe, nie mają praw a do objęcia po 
nich stopnia służbowego, a kwoty, prze­
znaczone na ten cel, używane są na co 
innego.

Taki stan rzeczy bezwzględnie winien 
ulec rewizji.

W  związku z temi wywodami Zwią­
zek Pracowników Poczty, Telegrafu i 
Telefonów złożył Panu Ministrowi Poczt 
i Telegrafów  obszerny memorja, uzasa­
dniający konieczność przeprow adzenia 
trwałego przeszeregowania stanowisk 
pracowników pocztowych.

Żądania Związku idą na ogół w tym k ie­
runku, by k ierow nicy urzędów  zasze­
regow ani byli w stopniach od V d o X I 
kierownicy działów w VI-ym i VII-ym 
stopniu, kontrolerzy w VII-ym stooniu, 
zastępcv naczelników urzędów w VI i 
VII, kierownicy ambulansów poczto­
wych w VTI i VIII, niżsi funkcjonarjusze 
w X i XIV stopniu.

Decyduiące rozpraw y budżetowe, k tó ­
re  będą miały miejsce w czasie najbliż­
szym, pozwolą doskonale ocenić, czy na 
tym punkcie, gdzie brak jest argumentu 
o zachwianiu równowagi budżetc-wej 
mogą pracownicy państwowi liczyć na 
przychylność czynników miarodajnych.

ROBOTNICY 2YDZI I PRACA NA POCZCIE
Szanowni Towarzysze.
Uprzejmie prosimy o zamieszczenie 

na łamach „Robotnika" co następuje:
W sprawie przyjmowania robotników 

Żydów do pracy na poczcie.
W num erze 15-tym „Robotnika" z dn. 

15-go b. m. czytam y w sprawozdaniu z 
sejmowej komisji budżetowej, że w od­
powiedzi na zarzut uczyniony przez t. 
posła Ciołkosza co do bojkotu prow a­
dzonego przez Ministerjum Poczty 
względem robotników  żydowskich, p. 
m inister Miedziński odpowiedział, że 

„zarzut aieprzyjmowania Żydów jest nie­
słuszny, Wydano instrukcje nieczyndenia 
różnic narodowościowych, ale niema 
chętnych kandydatów Żydów na listono- 
szów, bo to praca ciężka i źle płatna".

Wobec powyższego oświadczamy co 
następuje: Dnia 10-go lutego 1928 r. Wy­
dział Pracy — po konferencjach odby­
tych z p. wiceministrem Dobrowolskim 
oraz z p. Prezesem warszawskiej dyrek­
cji poczt i telegrafów — przesłał na rę ­
ce p. Prezesa dyrekcji warszawskiej .14 
oferty praoowników i robotników  ży­
dowskich, ubiegających się o pracę na 
poczcie. Piętnastu z tych kandydatów 
reflektowa’o na posady listoneszów. 
W ydział Pracy domagał się przyjęcia 
przynajmniej dziesięciu naszych kandy­

datów  na przeszło 100 wolnych miejsc 
pracy dla listonoszów, ale p. Prezes od­
mówił uczynienia temu zadość. W obec 
interw enc’ ■ t. t. posłów Zaremby f Cioł­
kosza, p. Prezes przyrzekł w końcu, że 
przyjmie kilku robotników żydowskich 
jako listonoszów. Ale dotychczas nie 
przyjęto ani jednego.

To samo dotyczy dyrekcji lubelskiej. 
Prezes tej dyrekcji oświadczył dn. 14 
stycznia 1928 roku przedstawicielom ro ­
botników żydowskich (ł. ławnik Magi­
stra tu  m. Lublina B. Szpiro - Nisenbaum 
oraz radny miejski tow. Kelter), że nie­
ma żadnej instrukcji od Ministerjum co 
do przyjmowani- -'diotników  Żydów na 
poczcie. To samo oświadczył w liście 
drukowanym dn. 27-go stycznia ub. r. w 
żydowskim dzienniku lubelskim „Lubli- 
ner Tugblat".

W  świetle powyższych faktów, zakra­
wa na kpimy twierdzenie, że robotnicy 
żydwscy nie chcą sami przyjmować p ra­
cy na poczcie, bo to  „.praca ciężka i ile  
p łatna".

Czas położyć kres szkodliwej bajce o 
tem, że robotnicy żydowscy uchylają się 
od jakiejkolwiek ciężkiej pracy fizycz­
nej.

Z socjalistycznem pozdrowieniem
W ydział Pracy Rady Krajowej 
Klas. Zw, Zaw, w Polsce,

ODKRYCIE POKŁADOW  MIEDZI W POLSCE
DALSZE BADANIA PRZEPROWADZI SPECJALNA KOMISJA
Ja k  się dowiaduje PID., Państw ow y 

Insty tu t Geologiczny obradow ał w b ie­
żącym tygodniu nad dokonanem i od­
kryciam i miedzi na W ołyniu. W ykryte 
przez geologów ślady miedzi wskazują 
na możliwość istn ien ia  bogatych pok ła­
dów tego m etalu. T ereny  na k tórych 
w ykry to  miedź, należą do folwarku 
pod Równem.

Dla prowadzenia dalszych badań,

BILANS BANKU  
POLSKIEGO

Bilans Banku Polskiego za 1-szą dekadę 
stycznia b. r. wykazuje zapas złota 621,1 
mil. zł. Pieniądze i należności zagraniczne 
zaliczone do pokrycia, zmniejszyły się o 
2,7 milj. zł. (524,3 mil zł.) — nie zalicz me 
do pokrycia zmniejszyły się o 15,2 mil zł 
(171,5 mil. zł.) Portfel wekslowy zmnie'szv) 
się o 11,9 mil. zł. (628.7 mil zł.), również i 
pożyczki zastawowe zmniejszyły się o 5,8 
m: zł. (85,3 mil. zł.). Natychmiast płatne 
zobowiązania '587,4 mil. zł.) i obieg bi'e- 
tów bankowych (1.190,4 mil. zł.) zmniejszy­
ły się o 41,6 mil. zł do łącznej sumy 
1./77.8 mil. zł. Po uwzględnieniu zmian, wy­
nikłych z zysków i strat Banku za r. 1928 
inne aktywa zmniejszyły się o 37 mi! zł. 
(72,5 mil. zł.) oraz inne pasywa o 32,8 mil 
zł. (120,7 mil. zł.).

WYPŁATA SPADKÓW 
ZAGRANICZNYCH

Min. Skarbu wyjaśnia, że formalności, 
związane z wypłatą spadków zagranicznych 
załatwiane są przez Ministerjum tylko w 
tvch wypadkach, o ile osoby, roszczące 
pretensje do spadków, zamieszkują na te­
renie b. zaboru rosyjskiego. W innych wy­
padkach formalności te załatwiane są wy­
łącznie przez sądy powiatowe. (PID.).

mimo pory zimowej wyjeżdża na Wo- 
•yń specjalna komisja naukow a przy 
udziale delegatów  kom petentnych Mi- 
nisterjów. O dkrycie miedzi w Polsce 
wzbudziło żywe zainteresow anie władz 
wojskowych ze względu na jej donio­
słe znaczenie dla celów obrony kraju. 
D otychczasowe wyniki badań nad od­
kryciem  wołyńskiem  referow ane były 
p Prezydentow i Rzplitej

PREZESURA  
BANKU POLSKIEGO

Wyznaczone na dzień 9 lutego walne 
zgromadzenie akcjonariuszy Banku Pol­
skiego dokonać ma między innymi wyboru 
dwóch członków Rady Banku. Sprawa ob­
sadzenia stanowiska prezesa Banku Pol­
skiego jest statutowo zastrzeżoną preroga­
tywą rządu, który desygnuje na to stanowi­
sko oraz na stanowisko wice-prezesa Ban­
ku swych mandatarjuszy. Mandat obecne- 
gj prezesa Banku Polskiego, p. Karpińskie­
go, wygasa w marcu r. b., zaś wice-preze­
sa, dr. Młynarskiego — we wrześniu b. r.

Dotychczas, nie ustalono jeszcze defini­
tywnie — jak się dowiaduje „Press"—kan­
dydatury, jaką rząd wysunie na stanowisko 
p:ezesa Banku Polskiego, o ile kandydatu­
ra p. Karpińskiego nie utrzymałaby się.

NOWI CZŁONKOWIE
ŚLĄSKIEJ RADY WOJEWdDZ

Wczoraj na posiedzeniu sejmu śląskiego 
dokonano wyboru członków rady woje­
wódzkiej. Na członków wybrano dr. Ko­
bylińskiego (Ch. D.), Janickiego (Polskie 
Str Chrzęść. - Dem.), Pietrzaka (NPR.), Mi- 
chatza (Klub niem.), tow. Sławika. Zastęp­
cami zostali: Biniszkiewicz (BBS.), Woj­
ciech Korfanty (Ch. D.), Roguszczak (N. P. 
R.), tow. Reger, Gabryś (Klub niem.)

Co słychać no świście
KRONIKA TELEGRAFICZNA

ZAGINIĘCIE RĘKOPISU KOLUMBA
Jak  donoszą pisma wiedeńskie, z jed­

nego z klasztorów w górnej Austrji zgi­
nął przechowywany tam rękopis Krzysz­
tofa Kolumba, Wartość tego dokumentu 
oceniają na 100.000 koron.

POŻAR W NOWYM JORKU
Przy pożarze, który  zniszczył dwa 

pięciopiętrowe domy w  Nowym Jorku, 
5 osób poniosło śmierć, a zgórą 100 po­
zostało bez dachu nad głową.

OKRYCIE STAROŻYTNYCH GRO­
BÓW POD RZYMEM

W pobliżu Rzymu wieśniacy pracujący 
na roli odkryli starożytny grób wraz z 
sarkofagiem oraz kilka mniejszych gro­
bów, zawierających części szkieletów. 
Archeologowie włoscy przypuszczają, iż 
groby te pochodzą z epoki cesarstwa 
rzymskiego, gdyż w bliskości znajdowa­
ła się willa, należąca do jednego z wy­
zwolonych niewolników Nierona. Arche­
ologowie przypominają pozatem, iż we­
dle Plinjusza w tem samem miejscu znaj­
dował się dom Seneki.
ZATONIĘCIE OKRĘTU CHIŃSKIEGO

Na południowem wybrzeżu Chin, w 
p bliżu wyspy Hongkong, należącej do 
Anglji, zdarzyła się tragiczna katastro ­
fa okrętow a. S tatek  chiński, wiozący 
trzystu pasażerów, przeważnie Chińczy­
ków, z załogą około 100 ludzi, wpadł na 
mieliznę, skutkiem czego w ciągu k ró t­
kiego czasu zatonął. Z pośród pasaże­
rów i załogi zdołano uratow ać tylko 20 
osób.

WYBUCH GAZU W DUISBURGU
Z okolic Duisburga (Nadrenja) dono­

szą, i i  pękła tam rura gazowa, doprowa­
dzająca gaz do dalszych miejscowości. 
Gazownię w Duisburgu zawiadomiono o 
ulatnianiu się gazu, wobec czego na miej 
see wysłano pomoc techniczną. Gaz u- 
latniał się w tak wielkich ilościach, iż 
groził zatruciem okolicznej ludności, za­
rządzono więc opuszczenie domów po­
bliskich przez mieszkańców. Dzięki te­
mu lekkiemu zatruciu uległy jedynie 
dwie osoby.
PROCES O AUTORSTWO SCENA-

RJUSZA FILMU „METROPOLIS".
W czw artek  17 b. m rozpoczyna się 

w Berlinie proces przeciw ko w ytw ór­
ni „Ufa" oraz lite ra tce  niem ieck;ej. p. 
Thea von Harbou, z oskarżenia p. Doe- 
becke, polki z pochodzenia- Pani Doe- 
becke tw ierdzi, iż scenarjusz filmu 
„M etropolis", który, według afisza jest 
pióra p. von Harbou, jest w rzeczyw i­
stości jej oryginalnym tw orem . Scena­
rjusz ten, jak ośw iadcza dalej p. Doe- 
becke, był przez nią złożony w ytw ór­
ni na 3 la ta  przed ukazaniem  się f:lmu 
„M etropolis", został jednak przez dy­
rekcję odrzucony.

5-DW 0W A PS*7E**WA 
W SZKOŁACH

Minister Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego zarządził wyjątkowo, aby 
w bieżącym roku szkolnym półrocze pierw­
sze we wszystkich kategorjach szkół za­
kończyło się 31 stycznia r. b. po normal­
nych zajęciach szkolnych, a drugie rozpo­
częło się 5 lutego b. r, W ten sposób przer­
wa w zajęciach szkolnych trwać będzie 
przez 1, 2, 3 i 4 lutego (zamiast 31 stycznia, 
1, 2 i 3 lutego),

NOWE NAGRODY 
PA Ń STW O W E

Min. Oświaty projektuje ustanow ie­
nie dorocznej państw ow ej nagrody dla 
artystów  plastyków . Przyznanie pań­
stw ow ej nagrody muzycznej nastąpi po 
raz  pierw szy w końcu bieżącego mie­
siąca. W  skład jury wejdzie p ięc;u de­
legatów  Związku Kompozytorów oraz 
z ram ienia M inisterjum prof Jaclrm e- 
cki z K rakow a i prof. Chybiński ze 
Lwowa. Nagroda muzyczna za rok 1928 
wynosi 10 tysięcy zł. Ubiegać się o nią 
mogą tw órcy symfonji lub opery, wy­
danej w ciągu ostatn ich  trzech lat, k tó ­
ra była conajimniej raz w ykonana pu­
blicznie.

NAGRODY W A I t « Z  A WY
ZA PRACE NAUKOWE

Rozważając budżet wydziału oświaty i 
kultury magistratu na rok 1929-39, komisja 
finansowo - budżetowa rady miejskiej przy- | 
jęła wniosek o utworzeniu nagrody m. st. 
Warszawy za prace naukowe z następują­
cym podziałem: w pierwszym roku za pra­
ce matematyczne, w drugim — za prawni­
cze, w 3 — za historyczne, w 4 — za przy­
rodnicze i w 5 za językoznawcze, dokona­
ne w ostatniem 5-leciu przed przyznaniem 
nagrody, Nagrody wynosić będą po 15.000 
zł. rocznie i przyznawane będą przez sąd 
konkursowy według statutu opracowanego 
przez magistrat. Uchwalono również przy­
znać 50 stypendjów dla uczniów i uczenie 
szkół powszechnych po 600 zł. (dla sierot i 
półsierot). Wnioski te wymagają aprobaty 
plenum rady miejskiej.

W i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU
Ł 0 D Ź

BUDOWA DOMU ROBOTNICZEGO
Przed' paru dniami została zwołana, z 

inicjatywy Prezydjum Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Włókienniczego i Prezydjum 
Komisji Okręgowej Związków Zawodo­
wych Konferencja w celu omówienia 
sprawy budowy Domu Robotniczego w 
Łodzi,

W Konferencji tej wzięli udział przed­
stawiciele M agistratu łódzkiego w oso­
bie tow. prezydenta Ziemięckiego i wi­
ce - prezydenta tow. RafaJskiego, orzed 
stawiciele związków: Kolejarzy, Włók­
niarzy, Użyteczności Publicznej, Druka­
rzy, Pracowników Kasy Chorych, Do­
zorców Domowych, oraz przedstaw icie­
le miejscowych organizacji socjalistycz­
nych: P. P, S,, Bundu i Niemiecfkiej Par- 
tji Pracy.

Na przewodniczącego powołano posła

tow. Szczerkowskiego, na sekretarza—* 
tow. Walczaka.

Zebrani wypowiadali się za jaknaj- 
szybszem przystąpieniem  do budowy 
gmachu, kosztem organizacji robotni­
czych, przy wydatnem  poparciu samo­
rządu.

Przedstawiciele M agistratu oświad­
czyli, że w ładze miejskie odnoszą się b. 
życzliwie do projektu budowy Domu Ro­
botniczego.

W ybrano komisję organizacyjną, w 
skład której weszli: tow. tow. Walczak, 
pos. Zerbe, pos. Szczerkowski, Golań- 
śki i Wojdan. Komisja ta ma, w porozu­
mieniu z przedstawicielami M agistratu, 
uzgodnić wszelkie kwestje związane z 
budową Domu i w najbliższym czasie 
przedłożyć konkretne wnioski.

LUSTRACJA KASY CHORYCH
W  tych dniach delegaci Okręgowego 

Urzędu U bezpieczeń dokonali lus'racji 
gospodarki finansowej łódzkiej Kasy 
Chorych. W edług protokółu  tej lu stra ­

cji, stan  gospodarki uznany został za 
dobry.

Co się tyczy term inu w yborów do 
Rady Kasy Chorych, spraw a ta  pozo­
staje nadal w zawieszeniu, (d.).

PRACE NAD BUDŻETEM
We wtorek i w środę odbyły się posie­

dzenia radzieckiej komisji finansowo - bud­
żetowej, na których przyjęto w drugiem

czytaniu budżety wydziałów: Oświaty i
Kultury, oraz Opieki Społecznej, (d).

WYBUCH NABOJU DYNAMITOWEGO W PIECU
Onegdaj, podczas palenia w piecu — w 

jednym z mieszkań przy ul. Gdańskiej 31, 
nastąpił silny wybuch, który rozsadził piec 
i zdemolował urządzenie mieszkania. Cięż­

ko ranna została przytem służąca.
Przyczyną wybuchu był prawdopodobnie 

nabój dynamitowy, pozostawiony w wę­
glu. (d).

PODKARPACIE
JAK TO W DROHOBYCZU ŁADNIE I

W e czw artek , 10 stycznia, miał się 
odbyć w Borysławiu odczyt tow. posła 
M. N iedziałkow skiego p. t. Rewizja 
Konstytucji. Odczyt był w yznaczony w 
sali Sokoła.

Aliśoi na dwie godziny przed term i­
nem wyznaczonym kom isarz policji za­
kom unikow ał organizatorom  z polece­
nia p. s tarosty  drohobyck 'ego Porębal- 
skiego, że odczyt odbyć się nie ' może, 
poniew aż nie uzyskano zaw czasu ze­
zw olenia p. starosty.

Istotnie, salę Sokoła obstaw iła za­
wczasu policja w zgoła pokaźnej licz­
bie, zaw iadam iając uprzejmie nadcho­
dzących tłum nie robotników , że „od­
czyt został odwołany" Kilku miejsco­
wych „działaczy" B. 3. rów nież wzię­
ło  na siebie rolę dobrowolnych „od- 
woływaczy".

Na sobotę, 12 stycznia ten  sam od­
czyt miał być pow tórzony w D rohoby­
czu. Tym razem  p. s ta ro s ta  udzielił 
łaskaw ie zezwolenie, ale pod dwoma 
warunkam i: 1) że słuchaczam i będą
tylko członkow ie T. U. R., 2) że  tow. 
N iedziałkow ski nie poruszy żadnych 
kw estji politycznych.

Inna kwestja, że odczyt odbył się i 
w Borysławiu, i w Drohobyczu, że r e ­
ferent nie uw ażał za po trzebne ogra­
niczać siebie co do zakresu  tem atu. W  
r. 1929 żadna „potęga" b iu rokratyczna 
nie .potrafi przeszkodzić robotnikom  w 
zbieraniu się ani złam ać ich wolę p ra ­
cy politycznej i kulturalnej.

To w szystko jest jasne.
Ale co pow iecie o staroście  droho- 

byckim, k tóry  uw aża odczyt o rew izji 
Konstytucji za „groźbę" dla... bezpie­
czeństw a publicznego?!

* * * * « •

ŻYCIE I PR A C A  ROBOTNICZEJ 
W A R SZA W Y

KONFERENCJA WARSZAWSKIEGO WYDZIAŁU KOBIECEGO
P. P. S.

W ubiegłą niedzielę odbyło się w sala 
Związku Prac. Komun, przy ul. W arec­
kiej 7, doroczna Konferencja tow arzy­
szek, zw ołana przez W arsz. W ydział 
Kobiecy P P. S.

O brady zagaiła tow Woszczyóska, 
Przew odnictw o objęła tow. Gasiowa 
Julja, powołując do prezydjum t. t. 
Nussbamnównę, Guzikównę, Dudkow- 
nę i Zduakiewiczową.

Spraw ozdanie organizacyjne złożyła 
tow. W oszczyńska, w zastępstw ie cho­
rej sek re ta rk i W ydziału tow. Bohusze- 
wiozowej. Spraw ozdanie kasow e od­
czytała tow. Perłow a poezem zabrał 
głos przedstaw iciel Egzekutyw y W arsz. 
Okr. Kom. Robotn., tow. Zawadzki, 
wygłaszając treściw y i w yczerpujący 
re fe ra t o sytuacji obecnej.

Po re fe ra tach  wywiązała się ożywio­
na dyskusja i zgłoszony został szereg 
wniosków i dezyderatów  N astępnie na 
propozycję Komisji - M atki w ybiano 
w ładze W ydziału na nowy okres k a ­
dencyjny.

W obec spóónicmej pory now owvbra- 
ny W ydział ukonstytuow ał się na ze­
braniu w torkow em  w sposób następu­
jąc v: S tanisław a W oszczyńska--p rze­
wodnicząca. Iza Zielińska i Dr. J, Bu­
dzińska-Tylicka — wice przew odni­
czące, Julja Bohuszewiczowa i Hal Inn 
Nussbaumówna — sek re ta rk i, H elena 
Perłowa — skarbniczka, Paulina Kli­

mowa — gospodyni, Marja Wilkowa —
chorążyni sztandaru, Julja Gasiowa — 
kolporterka, oraz członkinie Janina 
Chądzyńska, WŁktorja Mitrowoka, Zo- 
fja Poleciówna, Janina Ringmanowa, 
M ichalina Skrzynecka i Kazimiera Za­
wadzka. Do Komisji Rewizyjnej został 
wybrane tt. Marja Chodźko, Emilja 
Cesarzowa, Zofja Faszczewska, Wan­
da M inłrerowa i Strautingowa.

N astępnie konferencja w ybrała de­
legatki na M iędzydzielnicową Konfe­
rencję, a m ianowicie: Dr, Budzińską-
Tylicką, H. Perłową, W Gołeciównę, 
I, Zielińską, oraz 3 zastępczynie: Chą­
dzyńską, Migdałową i Wilkową. P rze ­
w odnicząca W ydziału zagajając zeb ra ­
nie, w ezw ała konferencję do złożenia 
hołdu pamięci zasłużonego dla soraw y 
robotniczej tow. Teofila Jaszkow skie- 
go. K onferencja uczciła Jego pamięć 
przez pow stanie, przyjęła rezolucję, po­
tępiającą mord polityczny i jego inspi­
ratorów , poczem złożono składki na 
Dom Letni im. Teofila Jaszkowskiego.

Na zakończenie K onferencja przyjęła 
do wiadomości kom unikat o o tw arciu 
Szkoły Partyjnej. Z radością i za in te re ­
sowaniem tow arzyszki omówiły tę 
spraw ę, wysuwając szereg dezyderatów  
do uwzględnienia przez Komisję Szkol­
ną.

Odśpiew aniem  „Czerwonego S ztan­
daru" zakończono Konferencję.

ZALICZKI DLA EMERYTÓW
Magistrat uchwalił 

■b robotnikom, oraz 
rr.erytowanym do 1 
czkę bezprocentową 
wysokości 45 proc. 
z m. stycznia r. b. 
czki wyłączone będą te pensje sieroce, któ-

przyznać emerytom, 
wdowom po nich, ze- 
września 1928 r. zali- 
na zakupy zimowe, w 
poborów emerytalnych 
Od prawa do tej zali-

re wypłacane są do ręki opiekunów. Za­
liczka będzie potrącona w 9 ratach miesię­
cznych, poczynając od 1 marca r. b. Wy­
płata będzie dokonana w m. lutym r. b. Za­
liczkę taką przyznano w listopadzie r. z. b. 
emerytom, b. urzędnikom, oraz wdowom po 
nich. (B.I.P.j.
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Z ŻYCIA PARTJI
POSIEDZENIE OKR. PODKARPACIE

W piątek 11 stycznia obradował w  
Stryju O. K. R. P. P. S. Podkarpacie. 
Przew odniczył tow. Ożga. Obecni byli 
delegaci Borysławia, Drohobycza, Stry­
ja, Doliny, Kałuża w  liczbie przeszło 30 
osób.

Po referacie tow. Niedziałkowskiego,
przedstawiciela C. K. W. i Z. P. P. S. i 
po bardzo ożywionej i ciekawej dysku­
sji O. K. R. przyjął jednomyślnie uchwa­
łę, wyrażającą pełne zaufanie polityce i 
kierownictwu Partji oraz najsurowsze po 
tępienie dla organizatorów próby rozbi­
cia ruchu socjalistycznego.

W A RSZAW SKA ORGANIZACJA 
P . P . S.

W  CZWARTEK. 
KONFERENCJA DZIELNICY POWĄZKI. 

O godz. 8-mej w lokalu przy ulicy Dzielnej 
95, odbędzie się konferencja Dzielnicy. Na 
porządku dziennym m. in. w ybór władz 
Dzielnicy oraż delegatów na W arsz. O krę­
gową Konferencję PPS.

KONFERENCJA DZIELNICY MOKO- 
T oW . O godz. 6.15 wiecz., w lokalu przy 
ul. Chocimskiej 23, odbędzie się konferencja 
Dzielnicy. Na porządku dziennym m. innemi 
w ybór władz Dzielnicy oraz delegatów 
na W arsz. Okręgową Konferencję PPS.

KONFERENCJA DZIELNICY NOWE .  
BRÓDNO PPS. O godz. 6 wieczór, w loka­
lu przy ul. Żytomierskiej 9, odbędzie się 
konferencja Dzielnicy. Na porządku dzien­
nym: 1) Zagajenie. 2) W ybór prezydjum. 3) 
R eferat polityczny. 4) Spraw ozdanie Ko­
m itetu Tymczasowego. 5) W ybór stałego 
Komitetu Dzielnicy. 6) W ybór delegatów 
na W arsz. Konferencję Okręgową. 7) W ol­
ne wnioski. Obecność w szystkich członków 
konieczna.

O rganizacja Tramwajowa PPS. O godz. 5 
p tp o ł. w lokalu W arsz. W ydziału K obiece­
go PPS., Leszno 53, odbędzie się zebranie 
wszystkich członków i sym patykęw. Na po- 
rz td k u  dziennym b. ważne spraw y zawodo- 
we i polityczne.

Dzielnica M arymont — Żoliborz. O godz. 
7.30 wiecz. odbędzie się w lokalu W S. M. 
na Żoliborzu (ul. M ickiewicza 1, kl. schód. 12, 
p rzyziemie), ogólne zebranie członków, a o 
godz. 9 wiecz. posiedzenie Komitetu w tym­
że lokalu.

Dzielnica S tarów ka. O godz. 7 wiecz. w 
lokalu przy ul. Długiej 19, odbędzie się po­
siedzenie Komitetu Dzielnicowego.

Dzielnica W ola. O godz. 7 wiecz. w lokalu 
przy ul. Grzybowskiej 57, ogólne zebranie 
członków Dzielnicy.

Dzielnica Śródmiejska. O godz. 8-ej w lo­
kalu przy ul. W areckiej 7, odbędzie się ze­
branie Komitetu dzielnicowego.

Koło Tytoniowców .O godz. 3.30 odbędzie 
się zebranie członków Koła w lokalu przy 
u' Przemyskiej 18.

Powiśle. Dn, 17 b. m. o godz. 8 wiecz., w 
lokalu własnym (ZZK., ul. Czerwonego 
Krzyża 29), odbędzie się nadzwyczajne 
przedkonferencyjne Zebranie Komitetu 
Dzielnicowego.

W  PIĄTEK.

KONFERENCJA DZIELNICY POWIŚLE. 
W  piątek, dnia 18 b. m. o godz. 7 wlecz., 

w lokalu przy ul. Czerwonego Krzyża 20,
odbędzie się konferencja Dzielnicy, Na 
porządku dziennym m. in. w ybór władz 
Dzielnicy oraz delegatów  na W arsz. Okr.
konferencję PPS.

Dzielnica Jerozolim ska. W  p iątek  dnia 
18 stycznia o godz. 7 w lokalu W arsz. W y­
działu Kobiecego PPS., Leszno 53, odbę­
dzie się zebranie Dzielnicy Jerozolim skiej 
PPS. O godz. 6 wiecz. w tymże lokalu od­
będzie się posiedzenie W ydziału Organiza- 
cyir,o - Agitacyjnego Dzielnicy Jerozolim ­
skiej.

Kom itet dzielnicowy PPS. na Pradze.
O godz. 6.30 odbedzie się posiedzenie k o ­
m itetu dzielnicowego na k tó re  winni przy­
być tow. tow.: Adamowicz, W ąsik, Woli- 
mewska. Suski. Modliński, Żaczek, Chmie­
lewski. Kodosiewicz.

Na porządku dziennym konferencja okrę­
gowa. Obecność wyżej wymienionych obo­
wiązkowa.

W  SOBOTĘ,
Dzielnica Jerozolim ska. O godz. 7 wiecz. 

posiedzenie W ydziału kulturalno - oświato- 
w lokalu przy ul. Leszno 53, odbędzie się
wcgo Dielnicy Jerozolimskiej.

W  NIEDZIELĘ. 20 B. M.

KONFERENCJE DZIELNICOWE
WOLA-CZYSTE. O godz. 10 r. odbę­

dzie sic konferencja dzielnicowa w  loka­
lu dzielnicy, przy ul. Grzybowskiej 57. 
W stęp za legitymacjami.

PRAG A, O godz. 10 rano w  lokalu  
C. K. W., W arecka 7. odbędzie się kon­
ferencja Dzielnicy. Na porządku dzien­
nym m. in. wybór władz Dzielnicy oraz 
delegatów  na Warsz. Okręgową Konfe­
rencje P. P. S.

ŚRÓDMIEŚCIE, O godz. 11 rano w  lo­
kalu przy ul. W areckie! 7. U piętro, od- 
h ed » ’e sfe konferencja Dzielnicy. Na po- I 
rządku dz'ennym m. in. wybór władz 
D zielnicy oraz delegatów  na Warsz. O- 
krerfowa Konterencie P. P. S.

OCHOT A. W  lokalu przy ul. Przemy­
skiej 18 odbędz:e się konferencja D ziel­
nicy. Na porządku dziennym m. in. w y­
bór władz Dzielnicy oraz delegatów  na 
Warsz. Okręgową konferencję P. P. S.

MŁ0DZIEZ
ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR.

Okręg W arszawa-Podmiejska
W  niedzielę, dn. 20 stycznia r, b,, o g. 

10 rano, w  lokalu Długa 19, I p., odbę­
dzie się Okręgowa Konferencja Organi- 
zacyj M łodzieży TUR. W arszawa-Podm.
z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie i wybór Prezydjum.
2. Referat informacyjny przedstawi­

ciela K. C. o stanie Organizacji w  kraju 
i zadainach stojących przed Il-gim Zjaz­
dem Organizacji M łodzieży TUR. w  
Krakowie.

3. W ybór delegatów na Zjazd'.
4. W olne wnioski.
Organizacje wysyłają delegatów  w  

stosunku 1 delegat na 10 członków.
W ARSZAW SKA ORGAN. MŁODZ. TUR.

W ycieczka do Muzeum Anatomicznego.
W niedzielę 20 b. m., odbędzie się wyciecz­
ka do Muzeum Anatomicznego (ul. Chału­
bińskiego nr. 5), urządzona staraniem  Kom. 
W ykonawczego. Zbiórka w poczekalni M u­
zeum o godz. 10.30 punktualnie. Bilety w stę­
pu otrzymywać można wcześniej w Sekre­
tariacie TUR., W arecka 7 lub na miejscu 
zbiórki u kierow nika wycieczki.

K ółko fotograficzne. S taraniem  W arsz. 
Organ. Młodz. TUR. zostało utworzone 
Kółko Fotografów  Amatorów. Chętni Tow, 
zechcą się zgłaszać do tow. Synowieckiego 
W arecka 7, godz. 10.30 i 5 — 7.

Ruch Kult.-Oświatowy
Zarząd Okręgowy TUR. W arszaw a-Pod­

miejska. P lenarne posiedzenie Zarządu 0 -  
kręgowego TUR. odbedzie się w sobotę o 
grdz. 5.30 w lokalu, Długa 19, I piętro. O- 
bei.ność tow. Strzelca, Dr, W owekowskiego 
i M idaka — konieczna.

OBURZA IĄC*
TRAKTOWANIE POLSKICH 

EMIGRANTuW
U  b. m. przybyło do Gdyni z W ar­

szawy 380 emigrantów, udających 
się do Południowej Am eryki przez 
Gdynię. Pasażerow ie mieli odpłynąć 
statkiem  Baltara, który osiadł na m ieliź­
nie w  okolicy Schiewenhorstu.

Pomimo, iż  o niem ożliwości odtrans­
portowania emigrantów konwojujący ich  
przedstawiciel królewsko .  holender­
skiego towarzystwa, do którego trans- 
pOTt n a leży , był poinformowany, trzyma­
no emigrantów, w  wagonach do godziny 
9 wieczorem  bez pożywienia.

O statecznie zajął się losem nieszczę­
śliwych urząd emigracyjny w W ejhero­
wie, który ich odtransportował drogą 
lądową via Niem cy do Holandji. Zajście 
to w yw ołało zrozumiałe oburzenie na 
karygodną ooieszałość przedstawiciela ' 

przedsiębiorstwa, które wszak znaczne J  
zyski ciągnie z emigrujących z kraju Po­
laków,

WYSTAWA
PRZECIWGRUŹLICZA
W ystaw a Przeciwgruźlicza urządzona w 

Państwowej Szkole Higieny (ul. Chocimska 
24) przez Polski Związek Przeciwgruźli­
czy cieszy się bardzo wielką frekwencją.

obec tego czas trw ania tej pożytecznej 
w ystawy, przedłużono do 22 b. m. w łącz-

WYNIKI WALK ZAPAŚNICZYCH 
W  CYRKU

Pooshof w 18-ej minucie pokonał Nabe- 
ra, olbrzymi Nauman w 7-ej Orłowa, w de­
cydującej walce m istrz Polski S tekker p a ­
radą z podwójnego nelsona zwyciężył Kar- 
s th a  w 33-ej minucie, G arkowienko w 38 
pokonał Sikki'ego.

Dziś walczą:
Nauman — Ferestanoff. 
oraz decydujące:
Orłów — KBhler.
N aber — S tekker.

K R O N I K A
STAN POGODY.

W  W arszawie najwyższa tem peratura w y­
nosiła wczoraj — 3.1°, najniższa — 7,3°.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Zachmurzenie zmienne z prze- 
loinemi opadami śnieinem i, lekkie ocieple­
nie na południu i południowym wschodzie 
k iaju  na zachodzie i północy znowu m roź­
no. Na południowym wschodzie kraju wia­
t r y  południowe, na zachodzie i północy o- 
b ’ót w iatrów  przez zachód ku północy. Na 
wybrzeżu silne w iatry północne.

R ejestracja przedsiębiorstw  przem ysło­
wych. Podczas odbywającej się obecnie w 
wydziale przemysłowym m agistratu (Bed­
narska 4) w godz. od 9 do 15 i od 17 do 20 
rejestracji przedsiębiorstw  przem ysłowych, 
w dniu dzisiejszym winni stawić się posia­
dacze przedsiębiorstw  przem ysłowych, po­
łożonych w obrębie II kom isariatu P P.

Ze Związku Zaw. P rac. Biurowych {Han­
dlowych, Senatorska 36. Dziś o godz. 8 w. 
odbędzie się odczyt p. M aur. Szpinaka na 
tem at: „Reformy systemów i m etod księ­
gowania". W stęp wolny dla członków i 
nieczłonków.

Nowe w ystaw y u Plastyków . W  lokalu 
Związku Zawodowego Polskich A rtystów  
Plastyków  (Nowy Świat 19), o tw arto  inłe- 
resujące wystawy: grapy artystek-m alarek  
„Kolo*-" oraz wystaw y zbiorowe Henryka 
L ew ensztadta i Stanisław a Matzkego. W y­
stawy otw arte  w godz. od U  rano do 5 pp.

Ze Stow arzyszenia Aplikantów  Sądo­
wych i Adwokackich. Dziś 17 b. m , w lo­
kalu Stow arzyszenia (Trębacka 10), p . m e­
cenas Andrzej Kaftal wygłosi odczyt p. t.: 
„O praw ie lotniczem". W stęp dla w szyst­
kich aplikantów , oraz wprowadzonych i za­
proszonych gości. Początek punktualnie o 
godz 9 wiecz.

Z U niw ersytetu W arszawskiego. P rzyby­
wający do W arszawy, na zaproszenie To­
w arzystw a Polsko - Fińskiego i uproszony 
przez Radę W ydziału Humanistycznego U- 
niw ersytetu W arszawskiego, dr. Józef Mik- 
kola, profesor U niw ersytetu w H elsinkach 
członek Polskiej Akademii Umieiętności, 
wygłosi w piątek , 18 b. m. o godz. 18 w 
auli U niw ersytetu w ykład w języku pols­
kim p. t.: „O kulturze socjalnej w Finlao- 
di>".

Posiedzenie p lenarne Rady Miejskiej, od­
będzie się dziś o godz. 19 min. 30 w sa 'i 
obrad Rady Miejskiej.

CO GRAJĄ KINA?
Apollo: „Przedw iośnie”.
Colosseum: „Rudowłosa" z K larą Bow. W  

małej sali: „Pat i Patachon, jako strażnicy
cro ty".

Casino: „Boska kobieta" z G retą  Garbo. 
Capitol: „Carewicz”.
Filharm onja: „Kwiat ZJotego Zachodu" I

„Bogini Pokus”.
Miejski: „Ojcze".
Pałace: „W kajdanach”.
Pan: „Carewicz".
Rococo: „M iasto cudów”.
Splendid: „Pryw atne życie pięknej H e­

leny".
Światowid: „W  lasach polskich”.
Stylowy: „M iasto cudów".
Słońce: „Zdeptany kw iat” z Lyą de Putti. 
W odewil: Dziś prem jera „Komedja miło­

ści" i „Na ognistym smoku".
Ono ypdis: Dziś prem jera „W icher" z 

Lilianą Gish.
A stra: „Cyrk W olf sona".
Uciecha: „K obieta na to rtu rach".
Trianon: „Beau G este" (Braterstwo

krwi).
Sokół: „Przygody brygadiera G erarda". 
Mewa: „Pan Tadeusz".
Znicz: „W poryw ie zmysłów”.
Muza: „O statni rozkaz".
Barka: „Z dymem pożarów ".
Italja: „Z dymem pożarów ".
Lotos: „Tygrys z A rizony" f „Człowiek o 

stu oczach".
E -a: „Ewa w F u trze”.
Praga: „O statni rozkaz".
Tombola: „Szkoła paryska" f „Przygody

pteknei panny".
Bellona: H arold Lloyd jako „niedoro­

stek".

U i n n C t t l l l  Nowy Świat 43
W  U U C  W  I Ł . Pocz. o g. 6. 8 i 10.

Karnawałowa rewja  
humoru 

M A R Y  P R E V O S T  i
C H A R L E S  R A Y

w pikantnej opowieści o kompromitu­
jącej podwiązce, uroczem kobieciątku 

i małżeństwie nagwałt
KOMEDJA MIŁOŚCI

oraz V IR G IN IA  L E E  C O R B IN
i M O N T Y  B A N K S

w  filmie o sensacyjnej eskapadzie 
z piękną dziewczynką

NA UGNISTYM SMOKU
Najnowsze piosenki i m elodie taneczne bieżącego 
karnaw ału  w w ykonaniu w ielkiej o rk iestry  symfo­

nicznej pod ba tu tą  J. Jakubow skiego.

K tn o „ S Ł O N C E “
B IE L A Ń S K A  5 .

Początek o g. 4 30. ostatni seans g. 10.

DZIŚ OSTATNI DZIEftl
LYA de PUTTI

w obrazie produkcji 1929 r.
«

subprem jera „WOłSfl, WODO"

CAPITOL
M arszałkowska 125
Pocz. o g. 4.30 pp.

P A N
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4 pp.

G. Z a p o l s k i e j

G A R G W I G Z
W roli tytułowej

IWAN PETR0WICZ

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 630.
Soboty i niedziele o godz. 530.

„OJCZE”
Motto: ten film poświęcam 

memu ojcu i waszym 
ojcom...

Wł. b. „Estefilm". Nadprogram.
___________________ „PIĘKNO TATR".

Codziennie seanse oświatowe w yłącz­
nie dla szkó l W soboty o godz. 12-ej, 

niedziele i św ięta o godz. l i 45 i 115 
___________ dla publiczności. _______

i iiiR

Z SĄDÓW

WYROK NA TRUCICIELSKĄ PARĘ
Sąd okręgowy po 3-dniowej rozpraw ie 

ogłosił wczoraj w yrok w sprawie Anny 
Pręgowskiej i jej kochanka Klimkiewicza, 
oskarżonych o otrucie męża Pręgowskiej.

Pręgow ską skazano na 15 la t ciężkiego 
więzienia, a  Klimkiewicza na 12 lat cięż­
kiego więzienia.

K i n o  „ P A Ł A C E * *
C h m i e ln a  9 . Pocz. o godz. 5.30 pp.

GEORGE O’BRIEN
w  p otężn ym  dram acie

am erykańskim

J  UJM 1ST
w raz z e  sw ą  partnerką

ESTELLĄ TAYLOR.

ZWIĄZEK R0ZN0SICIELI GAZET PRZED SĄDEM
W ydział V III K arny Sądu Okręgowego w 

Warszawie, na posiedzeniu gospodarczecn 
rozpatryw ał wniosek Kom isarjatu Rządu z 
września ub. r. o rozwiązanie Zarządu Głó­
wnego Zawodowego Związku roznosisield 
gazet.

Tłem sprawy był zatarg pomiędzy Związ­
kiem Zawodowym roznosicieli gazet a Zrze­
szeniem Żydowskich Inwalidów t W dów W o­
jennych  (u l Pańska 46) z powodu nieu­
względnienia przez redakcję „Naszego Prze­
glądu" podwyżki prowizji przy detalicznej 
rozsprzedaży egzemplarzy tego pisma. Za­
rząd Główny Związku Zawodowego roznost-

cieli gazet proklam ow ał wówczas bojkot „Na 
szego Przeglądu'*, z którą lo akcją  nie soli­
daryzowało się Zrzeszenie, a  w związku z 
tem doszło do aw antur pomiędzy członkami 
obu związków.

Sąd Okręgowy odrzucił w niosek Komisar­
iatu Rządu, uznając, ie  okoliczności sprawy 
me dają podstawy do stwierdzenia w  dzia­
łalności Zw iązku Zawodowego roznosicieli 
gazet tendencyj antypaństwowych  —f skazał 
członków Zarządu tego Związku na zapłace­
nie po 50 zł. grzywny, z zamianą na tydzień 
aresztu. (K. C.),

noooooocooon oTrm noo
3 Kino „ A S T R A ” §
0  * D Z I K A  51.
q NA EKRANIE1 CYRK UO LFSO NA
q NA SCENIE:
g  BOLESŁAW NORSKl-NOŻYCA
i :  autor -  hum orysta
0  C E Z A R Y  R O M  (cygan)
^  A lek san d ryjscy . Z agraniczny  
R  d u et ta n eczn y  NELLT O ŚC IŃ SK A  
R (subretka).
axocxx»oooocxxxDcxxx.aooooooo

rA CIM fl** Nowy0wiat5O
„  V, H  "  Początek o g. 5,

o s t  seans o g. 10.10.
O rkiestra pod batutą Adama Furm ań- 1 

skiego.

IIETA l i l i i
BOSKA KOBIETA

Partner: L * R S  HANSON.
Reżyser: VICTOR SFASTROM.

U y t tfómia: METRO GOLDWYN 
MAYER. W łasność: „Jul-Film ".

WIECZORNICA W  KLUBIE „START"

W  niedzielę, dnia 20 stycznia r. b., odbę­
dzie się w salonach P. T. E„ Aleje Je rozo ­
limskie 33, róg M arszałkowskiej, front, IV 
piętro, wieczornica. —

Początek punktualnie o 7-mej. W ejście dla 
członków 1 zł., dla innych osób zł. 2.

Zaproszenia w sekretarjacie  K. R. K. 
„S tart" W arecka 7, II p iętro , codziennie od 
7 — 9 w ieczór.

KOMUNIKAT
Od Górnośląskiej Konwencji W ęglo­

wej, Związku Pracodawców Górnoślą­
skiego Przem ysłu G órniczo-Hutniczego i 
Górnośląskiego Związku Przem ysłow ­
ców Górniczo-Hutniczych otrzymujemy 
z prośbą o um ieszczenie następujący ko­
munikat:

„W kilku pismach polskich (jednem  
warszawskiem , jednem krakowskiem  i 
dwóch katowickich) pojawiły się w  o- 
statnich dniach wiadom ości, że Górno­
śląska Konwencja W ęglowa, czy .eż 
Związek Pracodawców Przem ysłu Gór­
niczo-H utniczego przedłożyć m iały Li­
dze Narodów w  G enew ie memorjał, w 
którym znajdować się miał zwrot, jako­
by górnik polski nie potrzebow ał w yż­
szych zarobków, gdyż oddawałby się 
jeszcze w ięcej pijaństwu, lub też zużył­
by je na łakocie.

W obec powyższych wiadomości, 
stwierdzają wym ienione na w stępie  
Związki, że żadnego memorjału w ostat­
nich m iesiącach Lidze Narodów ani też 
jej K om itetowi Ekonomicznemu nie 
przedkładały, ani przedkładać nie za ­
m ierzały, ani w reszcie ekspertowi pol­
skiemu na konferencję W ęglową w  G e­
new ie żadnych instrukcyj nie udzielały, 
a jedynie tylko rząd polski przedłożył 
K om itetowi Ekonomicznemu Ligi Naro­
dów komplet odpowiedzi na kwestje, 
będące przedmiotem obrad w  G enew ie  
w sprawie kryzysu w ęglow ego.

Do opracowania tych odpowiedzi 
przedłożył Związek Przem ysłowców  
Górniczo-Hutniczych Rządowi szereg  
materjałów. M aterjały te zostały  przez 
odnośne sfery rządowe przestudiowane 
i nie w yw ołały  jakichkolwiek w ątpliw o­
ści. Nie wątpim y, że M inisterstwo  
Przemysłu i Handlu może, na zapytanie, 
prawdziwość faktu tego potwierdzić. 
Przytoczony natomiast wyżej zwrot na­
suwa przypuszczenie, że idzie w danym  
wypadku o referat wewnętrzny Górno­
śląskiego Związku Przem ysłow ców  Gór­
niczo-H utniczych, który dla celów  czy­
sto  informacyjnych przesłany został de­
legaturze tego Związku w  W arszawie. 
Zacytowany w e wspom nianych pismach 
zwrot został w  interpretacji tych pism  
złośliw ie przekręcony, gdyż w związku  
z całością danego ustępu posiada on 
całkiem  odmienne i niewinne znaczenie. 
Komplet odpowiedzi natom iast, który  
m iał być przez Rząd w ysłany do G ene­
wy, o ile powyższym  związkom  jest zna­
ny, ani zwrotu tego nie zawiera., ani 
w ogóle ze wspomnianym wyżej w e­
wnętrznym referatem  Związku nie ma 
nic wspólnego.

O mylnych źródłach, z których auto­
rzy wspom nianych na w stępie notatek  
prasowych czerpali swoje wiadom ości, 
św iadczy najlepiej fakt, że jako autora, 
cytow anego poprzednio referatu, podali 
p. dra Proskauera, który w cale nie jest 
autorem tego referatu, a jako eksperta 
polskiego na Konferencję W ęglową w  
G enew ie —  wym ienili p. Balcera będą- 
cego jak wiadom o —  prezesem  zarzą­
du Syndykatu Polskich Hut Żelaznych, 
podczas, gdy ekspertem  polskim  na 
wspomnianą konferencję jest w  rzeczy­
w istości p. inż. Alfred Falter, generalny 
dyrektor koncernu w ęglow ego „Robur".
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POKWITOWANIE
Robotnicze Towarzystw o Przyjaciół Dzie­

ci niniejszym kw ituje z następujących ofiar: 
Z. M etalowców jednorazowo 15 zł., a  con- 
to listy składkow ej nr. 344—31 zł. W. K or­
cz? kowa a conto list składkow ych 25 zł, Zw. 
Telefonistów a conto składek 200 zł. Zw. 
Telefonistów  na św ięta 20 zł. IV Koło Z. 
7 . K. na św ięta 30 zł. Zw. Farm aceutów  — 
na św ięta 50 zł. Zw. Tytuniarzy na listy 
czł. 280, 301, 302 — 197.82 zł. senat. D. Kłu- 
szyńska na listę nr. 346 52 zł. M ieczysław 
K akowski z K rasińca Mazowieckiego 12,50 
zł. Zw. Pracow. Elektrow ni na św ięta 350 
zł. arch. M iller na gwiazdkę 100 zł. Leonja 
Tom aszewska na gwiazdkę 50 zł. H uta 
Szklana „Przyszłość" w Tłuszczu 500 zł. I 
Gddz. S traży Ogn. skł. za XII 47,40 zł. III 
Oddz. straży ogn. skł. za XII 31,70 zł. V 
Oddz. ogn. straży  za XII 34,50 zł. J . O kra- 
ska na listę nr. 351 — 5 zł. J . O kraska w pi­
sowe : skł. do I.V — 6 zł. Robotnicy cu­
krowni „Borowiczki” 63.80 zł. Robotnicy cu­
krowni „Leśmierz" 20 zł. Robotnicy cu­
krow ni „Brześć Kujawski” 50 zł. A. W ileó- 
czyk reszta składek zebranych z okazji i- 
mienfn W. Domysławskiego, kierow nika ra ­
chuby Kasy Chorych w Białym stoku — 3 
złote.

Ogłoszenia
drobne

Prfefonu, Por- 
I0f0nv/r,“
w wielkim wyborze 
oraz ptvtv najnowszych 
nagrań na dogodnych 
w arunkach po cenach  
najniższych p o l e c a

G) Obrączki t k'
Pierścionki. Kolczyki. 
Zegary ścienne, zegar­
ki na raty  — bez za­
liczki — Gutmacher, 
‘' m o c z ą  Nr. 21 róg 
Dzielne!.

PodwólM kie­
rowni­

ca— na sam ochodach  
szkolnych Kursów H. 
Brylińskiego, W arsza­
wa, Jerozo lim ska 27. 
Szkoła prowadzi o so b ­
ne kursy m otocyklo­
we.
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W  p o b liżu  w y b rzeży  A m e ry k i p o łu -  I tr y w a n ia  s ta tk ó w  w o p a l, a  ło d z i m o- 
d n io w e j u ru c h o m io n o  s ta c ję  d la  z a o p a -1  to ro w y c h  w b en zy n ę .

T E A T R  I MUZYKA
D ziś u  te a t r a c h  m i e j s k i c h
W i e l k i

o 8 w. „M a n o n‘‘ 
Narodowy 

o 8 w. „Brat m arnotraw ny" 
NOWY 

o 8 w. „Kostjum arlekina" 
Letni 

o 8 w. „Kokoty z tow arzystw a"

T ea tr „A teneum " (ul. Czerwonego Krzy­
ża 20). Pow tórzenie prem jery komedji w 
3-ch aktach Bora i G avaulta p. t.: „Złam a­
na drabina”, k tó ra  na wtorkow ej prem je- 
rze zdobyła sobie kolosalne powodzenie. 
W p iątek  tea tr nieczynny. W sobotę o g. 4 
popoł. „Choinka" dla dzieci. O godz. 8-mej 
,-K wadratura Koła". W niedzielę o godz. 12 
w południe i o 3.30 popoł. „Choinka", 
przedstaw ienie dla dzieci, o godz. 8 wiecz. 
„Złam ana drabina". W poniedziałek te a tr  
nieczynny.

T ea tr W ielki. Dziś „M anon" z występem  
tenora włoskiego p. M anuritty.

Ju tro  w roli „Carm eny" p. Aga Lachow ­
ska.

W  próbach arcydzieło Słowackiego 
„Fantazy".

T ea tr Narodowy. Dziś i dni następnych
„B rat M arnotraw ny".

T ea tr Nowy. „Kostjum arlekina".
W p iątek  prem iera komedji Szaniaw skie­

go „A dw okat i róże".
T ea tr Letni gra „Kokoty z tow arzystw a" 

ty lko do soboty tygodnia.
T ea tr Polsku Dziś i jutro „W łamanie".
W  sobotę o godz. 4 popoł. i w niedzie­

lę o 12 w poł. „Cudowny pierścień". W

medzielę o 4 popołudniu „O statnia No­
wość".

T ea tr Mały. Codziennie „Murzyn w ar­
szawski".

Qui Pro Quo. Dziś przedstaw ienie zaw ie­
szone. Ju tro  prem jera wielkiej rewji w 17 
obrazach w wykonaniu całego zespołu * 
O rdonówną i Zimióską na czele.

T ea tr Czerwony As. Gościnny w ystęp hu­
morysty Leona Wyrwicza.

Morskie Oko (Jasna 3). „Klejnoty W ar­
szawy", W przyszłym tygodniu prem jera 
rewji p. t.: „1000 pięknych dziewcząt".

Dom Żołnierza. W czw artek i p iątek  o g. 
8 wiecz. „Ułani, U łani". W sobotę o godz. 
8 wiecz. „Szczęście Frania".

Kukiełki Jasełkowe w Konserwatorium, 
odbędą się w sobotę o godz. 4 popoł. i w 
niedzielę o godz. 12 i 4 popoł.

Koncerty Wydziału IX Oświaty i Kultu­
ry. W e czw artek 17 b. m. o godz, 12 ra. 30 
w Filharmonii odbędzie się 8-my bezpłatny 
koncert szkolny. W niedzielę 20 b. m. o g. 
16 w  Konserw atorium  odbędzie się kon­
cert popularny.

7  FilharmonjL Ju tro , na koncercie sym­
fonicznym, którym  dyrygować będzie 
Franciszek Laber, w ystąpi p ianistka M ał­
gorzata W it i grać będzie Burleskę S traus­
sa. Część orkiestrow a zaw iera drugą sym- 
lonję Brahmsa, uw erturę koncertow ą Szy­
manowskiego i wstęp do komedji Lurmana. 
N-.edzielny poranek pośw ięcony będzie 
W agneorwi. Jako  solistka w ystąpi św iet­
na śpiew aczka operow a W anda W erm iń- 
ska-Różańska. Niedzielnym koncertem  po­
południowym dyrygować bęlzie p. M ateusz 
Gliński. Solistką będzie skrzypaczka p. M a­
ria M arco i grać będzie koncert Brahmsa. 
Nowością tego koncertu  będzie „Sinfonist- 
ka" Tonsmanna.

CO miViWiPRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?
DZIŚ.

11.56 —  12.00 Sygnał czasu z W arszaw ­
skiego obserwatorium  Astronomicznego, hej­
nał z W ieży Marjackiej w Krakowie, oraz 
kom unikaty lotniozo-meteorologiezny i ro l­
niczy. 12.15 — 12.35 Audycja dla m łodzie­
ży szkolnej p. t.! „W iejscy kolendnicy" w 
w ykonaniu „Placówki żywego słowa". 12.35 
14.C0 Transmisja z Filharm onji W arszaw s­
kiej 14.00 — 14.50 Przerw a. 14.50 — 15.10 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy 
i nadprogram . 15.10 — 16.00 Przerw a. 16.00
— 16.15 K om unikat Ligi Obrony Pow ietrz­
nej i Przeciwgazowej. 16.15 — 16.45 P ro­
gram dla dzieci i młodzieży. 16.45 — 17.00 
P rzerw a. 17.00 — 17.25 „W śród książek". 
17 25 — 17.50 Odczyt „Obecny ustrój miast 
p rlsk ich  i pro jekt ustaw y o samorządzie 
miejskim”. 17.55 — 18.50 K oncert popołud­
niowy kam eralny. 18.50 — 19.10 Rozmaito­
ści wygłosi p. Wł. W alter. 19.10 — 19.35 
O dczyt „Len, a akcja Min. Rolnictwa w 
zakresie podniesienia jego produkcji". 19.35
— 19 55 Nadprogram i komunikaty. 19.56— 
20 00 Sygnał czasu z W arszawskiego O b­
serwatorium  Astronomicznego. 20.00 — 
20.35 Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki pols­
kiej". 20.30 — 22.00 K oncert w ieczorny 
popularny w wykonaniu orkiestry R. P.
22.00 — 22.35 Komunikaty: lotniczo - me­

teorologiczny, PA T-a, policyjny, sportowy 
i nadprogram. 22.30 — 23.30 Transmisja 
muz. tan. z Sali Malinowej hotelu „Bristol".

JUTRO.

11,56 — 12,10. Sygnał czasu z W arszaw ­
skiego O bserwatorium  Astronomicznego, 
hejnał z Wieży M arjackiej w Krakowie, ko- 
n u n ik a t lotniczo-meteorologiczny. 12.10 — 
13 00. Koncert z płyt gramofonowych, 13,00 
— 13,15. Komunikat rolniczy. 13,15 — 14,50. 
Przerwa, 14,50 — 15,10. Komunikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy i nadprogram. 
15,10 — 15,35. Przegląd wydawnictw per­
iodycznych. 15,35 — 15,50. Nadprogram  i 
komunikaty. 15,50 — 16,45. Koncert z płyt 
gramofonowych. 16,45 — 17.00. Przerwa.
17.00 — 17,25. Odczyt „Lotnictwo komuni­
kacyjne". 17,25 — 17,50. Transm isja odczy­
tu z W ilna. 17.55 —  18,50. Koncert popo­
łudniowy. 18 50 — 19 10. Rozmaitości. 19,00 
— 19,35. Odczyt „Dlaczego oddychanie u- 
stami jest szkodliwe". 19 35 — 19.55, N ad­
program i komunikaty. 19,56 — 20,00. Sy­
gnał czasu z W arszawskiego Obserwatorjum 
Astronomicznego. 20,00 — 20,15. P. K a rd  
Stromenger omówi program koncertu z F il­
harm onii W arszawskiej. 20 15—22 00 T rans­
misja koncertu symfonicznego z Filharm onji 
W arszawskiej. Po transm isji komunikaty.

Zredukowany urzędnik, który wyszedł 
ze szpitala po zapaleniu płuc, poszuku­
je Jalkfeikolwiek pracy lub zapomogi 
bądź pieniężnej, bądź też — w formie u-

brania, bielizny, butów. Znajduje się w 
krytycznem położeniu. 

Zapomogi przyjmuje AdnuVstracja 
„Robotnika", Warecka 7, dla S. D.

SKRA — WTŁ.
Nowo-u tworzona sekcja hockey owa Skry 

zmierzy w najbliższą niedzielę swe siły z ze­
społem W arsz. Tow. Łyżwiarskiego.

Spotkanie zapowiada się niezmiernie cie­
kawie. Zważy bowiem trzeba, iż z jednej 
strony drużyna robotnicza szybko awansuje 
w technice i taktyce hockeyowej, z drugiej 
zaś strony zespół W. T. Ł. należy do dru­
żyn, z któremi zwycięstwo nie jest łatwe. 
Spotkanie o d b ę iile  się na torze WTŁ. przy 
ul. Nowiejskiej.

NARCIARZE NORWESCY PRZYJEŻDŻA­
JĄ DO ZAKOPANEGO.

W iem y swej zaaadzie startow ania tylko w 
kraju  Norweski Związek N arciarski zabro­
nił swym zawodnikom wzięcia udziału w 
niemieckich mistrzostwach w Klingcnihclu. 
Zespół norweski przyjedzie do Zakopanegc 
na zawody m iędzynarodowe pod egidą FIS. 
bezpośrednio ze swej ojczyzny.

DALSZE WYNIKI HOCKEYOWEGO TUR­
NIEJU W DAVOS.

Nowa porażka AZS-u.
Dalsze gry turnieju hockey owego w Davos 

przyniosły następujące rezultaty:
W torkowy mecz między Europa C ana­

dians a Berliner Schlitschuhclub zakoń­
czony wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 
(0:0 1:1, 0:0). G ra równorzędna z lekką 
przewagą w pierwszej części gry drużyny ka­
nadyjskiej.

AZS. — Berliner SchQtschuchclub 0:6.
We środę odbył się mecz pomiędzy Berli­

ner Schlitschuhclub a AZS W arszawa, za­
kończony nowa porażką Polaków w wyso­
kim stosunku 6:0 (0:0, 5:0, 1:0). Drużyna pol­
ska poniosła klęskę w niezasłużenie wyso­
kim stosunku, nieodpowiadającym ukształto­
waniu się sił.

W pierwszym i trzecim tercjale drużyny 
były zupełnie równorzędne. Na początku dru 
gi'.’ części gry Kulej strzela swej drużynie 
samobójczą bram kę, a pow stałą przytem  w 
polskiej drużynie konsternację wykorzystuje 
przeciwnik, strzelając w krótkich odstępach 
czasu 5 bramek. W AZS-sśe zawiódł pod 
względem strzałowym atak. Najlepszym z 
naszej drużyny był Krygier.

Dziś gra AZS z drużyną H. C. Davo«.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

— Do mistrzostw hockeyowyeh Europy w 
Budapeszcie, rozpoczynających się 27 stycz­
nia, zgłosiła się jako 10-te państwo F ran­
cja. Obecnie lista zespołów startujących do 
tych zawodów przedstawia się następująco: 
Polska, Niemcy, A ustrja, Węgry, Belg ja, 
Szwajcarja, Finlamdja, Czechosłowacja, Wło 
chy i Francja.

— Losowanie rozgrywek o puhar Davisa 
odbędzie się dnia 4 lutego w Paryżu pod 
przewodnictwem podsekretarza stanu do 
spraw wychowania fizycznego i sportu, Pa- 
the. W czasie uroczystości losowanła będą 
obecni przedstawiciele dyplomatyczni w szy­
stkich państw, biorących udział w rozgryw­
kach. Przypomnieć należy, iż przed laiku 
dniami nadesłała swe zgłoszenie do między­
narodowego komitetu rozgrywek Polska.

— Jak  donoszą z Londynu, zostało osta­
tecznie zakontraktow ane pierwsze po długiej 
nieobecności spotkanie Georgasa Carpentier 
z angielskim mistrzem wagi ciężkiej Phil 
Scottem. Mecz ma odbyć się w stadjonae w 
Wembley.

DWOCUSETNA ROCZNICA
URODZIN LESSINGA

P o d  T e w k e s b u ry  n a s tą p iło  z d e rz e n ie  
p o śp ie sz n e g o  p o c iąg u  p o c z to w e g o  z p o ­
c iąg iem  to w a ro w y m . S k u tk i k a ta s tro f y

o k a z a ły  s ię  fa ta ln e :  c z te r y  o so b y  zo ­
s ta ły  z a b ite . S t r a ty  m a te r ja ln e  s ą  b a r ­
dzo  p o w a ż n e .

WYBUCH GAZU PRZY UL. DZIKIEJ
2 OSOBY POPARZONE

W czoraj w południe, przy ul. Dzikiej 26, 
zdarzyła się katastrofa, spowodowana wybu­
chem gazu świetlnego. Szczegóły tej ka ta­
strofy są następujące. M onterzy zakładów 
gazowych: Stefan Mlodziejewski i W acław 
Rajewski przystąpili wczoraj rano do repa­
racji rury głównej, umieszczonej przed k ra­
nem domu przy ul. Dzikiej 26. Około po- 

j  łudnia roboty posunęły się o tyle, że monte­
rzy pracowali już w piwnicy t. zw. gospo­
darskiej, gdzie mieści się wodomitar i skąd 

i  prowadzą kable elektryczne do wszystkich 
i mieszkań w tym domu. W  południe praco­

wnicy zakładu fryzjerskiego, mieszczącego 
się nad wspomnianą piwnicą, poczuł: woń 
gazu. który przedostaw ał się z piwnicy przez 
otwór od przewodnika elektrycznego w k ą ­
cie sklepu. Prawdopodobnie jeden z praco­
wników, lub też uczeń, zaciekawieni skąd 
wydziela się gaz, zapalił zapałkę. W tedy to 
nastąpiła silna eksplozja. Cały zakład został 
zdemolowany. Pracownicy w samą porę zdo­
łali wyskoczyć na ulicę i tym sposobem wy­

szli bez szw anku Tymczasem pracujący W 
piwnicy monterzy starali się wszelkiemi si­
łami stłumić ogień i udałoby się im to w zu­
pełności, gdyby nie kable elektryczne, którs 
momentalnie zapaliły  się, powodując jeszczs 
większy pożar. S tarano się stłumić ogień 
śniegiem, podawanym przez dozorcę i loka­
torów ze sterty  w podwórzu oraz mokremi 
szmatami, lecz niestety nie odniosło to żad­
nego sk u tk u  W krótce przybyło pogotowie 
Nalewkowskiego oddziału straży. W tym 
czasie zdołano wyprowadzić z piwnicy R a­
je wskiego i Młodziej ewskiego. Lekarz Pogo­
towia stw ierdził u Rajewskiego poparzenie 
I-go i Ii-go stopnia szyi, tw arzy i rąk  i po 
opatrunku przewiózł nieszczęśliwego do szpi. 
ta la  na Czyste. M łodziejewskiego opatrzono 
w am bulatorjum  K asy Chorych (M ławska 
5). W czasie akcji przybyło pogotowie tech­
niczne z Gazowni I z uL Ludnej. Wówczas 
wybito otwór w podłodze i w sklepieniu i za­
tkano otwór rury  glinką szamotem i w ten 
sposób dopływ gazu zamknięto. (WAD),

SYMULOWANY NAPAD
Na posterunek policyjny w Grodzisku zgło 

s il się Józef Okurowskś ze wsi Owczarnia, 
gm Młochów, i zameldował, te  na ul. Po­
niatowskiego, róg Rzecznej, w  Grodzisku zo­
stał napadnięty przez 2-ch nieznajomych o- 
sobników, którzy zrabowali mu portfel za­
w ierający 364 zł. gotówką, poczem zbiegli. 
Tymczasem przeprowadzane dochodzenie po

licyjne ustaliło, że żadnego napadu nie było 
i  że Okurowskś złożył fałszywy meldunek 
tylko w tym celu, by otrzymać pozwolenie 
na posiadanie broni palnej, o k tóre czynił 
starania w Starostwie. Za wprowadzenie w 
b łąd władzy Okurowski odpowie przed są­
dem. (WAD).

PRZEJECHANA PRZEZ ROWER
Przy zbiegu uil. M arszałkowskiej 2 Ś-to 

Krzyskiej jakiś rowerzysta pędzący z szalo­
ną szybkością przejechał przechodzącą przez 
jezdnię 55-letnią Malkę Finkielsztejnową. IJ- 
pad ła  ona na jezdnię, odnosząc ranę tłuczo­

ną czoła i doznając potłuczenia ldatki pier» 
siowej. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu po­
mocy, przewiózł poszwankowaną do domu, 
(WAD).

GOTTHOLD EFRAIM LESSING,
z n a k o m ity  n ie m ie c k i p o e ta , d ra m a tu rg , 
k ry ty k  i teo lo g  o p o g lą d a c h  śm ia ły ch  i 
p o s tę p o w y c h  u ro d z i ł  s ię  w 1729 r. w 
K am ień cu  w  S ak so n ji, zm arł w 1781 r. 
w  B ru n św ik u . S ła w ę  sw ą  u s ta l i ł  L e s ­
sing  po  n a p is a n iu  sz e re g u  d ra m a tó w , 
jak  „M in n a  v o n  B a rn h e lm ”, „ N a ta n  

M ę d rz e c "  i ia .

I  t e t r ó j )  ś ś c ie n n y c h
CASINO — BOSKA KOBIETA.

Kino „Casino" ma dobrą opinję, to też 
widz idzie tam ze spokojem, że będzie miał 
okazję ujrzenia ładnego obrazu. Nie zaw ie­
dzie się i tym razem, gdyż „Boska kobie­
ta" oczaruje go z pewnością, oczaruje nie­
zawodnie naw et jeśli widz nie jest zwolen­
nikiem urody G rety Garbo, k tóra acz ma 
wiele wdzięku, i olbrzymi talent aktorski, 
nie mniej jest ładna „tylko dla am atora". 
Tych am atorów  jest copraw da dużo, pow o­
dzenie tej młodziutkiej skandynaw ki jest 
już ustalone nie mniej jednak gdyby zanali­
zować urodę Grety, to  trudno ją nazwać 
piękną.

W artość tego filmu polega głównie na 
1 doskonałej grze zarówno bohaterki jak i 

jei partnerów . Reżyserja jego jest tak  po ­
mysłowa i subtelna, tyle w niej niespodzia­
nek, tyle prześlicznych pomysłów, dosko­
nale pomyślanej symbolistyki i kapitalnie 
odczutych momentów psychologicznych, że 
widz wychodzi pod głębokiem wrażeniem. 
W rażenie to psuje tylko jedno: niepotrzeb­
nie doklejony „dobry koniec" obrazu. 
W'łaściwe, nastrojow e i niejako wypływ ają­
ce z logicznego biegu wypadków, byłoby 
zakończenie smutne, pierwsze: ręka cho­
rej, k tó ra  opada bezw ładnie na kołdrę, sym 
brlizując śmierć bohaterk i (przypomina to 
zresztą, najładniej pom yślaną w dziejach 
kinem atografii scenę śmierci w „Damie Ka- 
melpowej". (Zakończenie drugie, sielsko-a- 
nielskie, niebardzo zresztą logiczne (bo 
skądże ów nędzarz miejski, b. dezerter, b. 
więzień typowy, paryżanin miałby się stać

Z WCZORAJSZEJ GIEŁD!)
Dewizy Neu>-York notowano 8.90. Tran- 

zakcje międzybankowe kablem N ew -York  
przeprowadzano n,a 892.00 za 100 dolarów. 
Na rynku dewiz europejskich obniżyły się: 
Londyn, Zurych, Medjolan i W iedeń , a  pod-' 
niosły się nieco: Bruksela, Paryż i Praga.
W prywatnych obrotach międzybankowych 
płacono za Berlin 211.90, a za G dańsk  
172.90. Pryw atnie notowano dolary 8.88 i ’A ,  
ruble złote 4.62, czerwońce sowieckie 2.02 
dolarów.

Na giełdzie akcyjnej panowała tendencja 
niejednolita. W grupie bankowej obniżył się 
Bank Polski z 191.00 na 189.00, w grupie 
przemysłowej Ostrowieckie z 96.00 na 95.00, 
podniósł się natom iast Nobel z 24.00 na
25.00. W dziale papierów państwowych nie­
wielka zniżka 5%  Prem jowef P ożyczki D o. 
larowej z 104 00 na 103.75. W  dziale listów 
zastawnych nieco zwyżkowały 41/2 % L. Z. 
Ziem skie  i 8%  L. Z. W arszawy, natom iast 
obniżyły się 5% L. Z. m. W arszawy. W pry­
watnych obrotach pozagiełdowych notowa­
no. Bank Polski 189 00, Starachowice 39.00, 
M odrzejów  33.00, Lilpopy  38.25, Rudzki
44.00, W ęgiel 99.50, C ukier 46.00.

rag ie  wieśniakiem i posiadaczem  roli) mo­
że się podobać jedynie „zawodowym" am a­
torom dobrego zakończenia: nie trafia ja­
koś do przekonania.

W spomnieć należy o nadprogram ie. Jes t 
bardzo udatny. Zarówno jego tempo jak ł 
pomysłowość, nasuw a uwagę, że poziom 
owych malutkich nadprogram ow ych utw o­
rów, coraz bardziej się podnosi. łka.

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszaw ie z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prow incji m iesięcznie zł. 5 40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
adresu  50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz w ysokości I m ilim etra w tekście  gr. 50, zwyczajne gr. 20. kom unikaty  i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
gr. 30 d r-b n e  za w rra z  gr. 20. Poszukiw anie i zaofiarow anie p racy  o 50 proc. taniej. O głoszenia tab e la ry czn e  i fantazyjne o 50 proc. drożej. O głoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. U kład ogłoszeń w tekście  5 - s z p a l to w y .  u k ła d  z w y c z a jn y c h  —  10 szpaltowy Za terminowy druk ogłoszeń A d m in is t r a c ja  nie o d p o w ia d a
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